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O traktat z Rosja
Kraków, 17 marca

<[Th.) Poseł nasz w Moskwie, p. Patek, złożył 
■wobec prasy sowieckiej w Charkowie niezmier 
nie ważne oświadczenie. Oświadczenie to na j­
dobitniej dementuje wszystkie plotki, jakie pe­
wna część prasy europejskiej i amerykańskiej 
rozsiewa o ukształtowaniu się stosunków Pol­
ski do swojego sąsiada sowieckiego. P. Patek 
stwierdza mianowicie, żc już niema żadne; 
przeszkody do zawarcia z Rosją traktatu o nie­
agresji. Tcmsamem odpadają wszelkie kombi 
nacje, jakie się snuje na temat obecnego sto­
sunku Polski ze swoim wschodnim sąsiadem.

Nie może Polska być na usługach Anglji w 
jej faktycznych lub tylko urojonych zamia­
rach osaczenia Rosji. Polska nie może należeć 
najwidoczniej do żadnej konspiracji antyrosyi 
skiej, skoro jej upełnomocniony przedstawiciel 
w Rosji ośw.adcza kategorycznie, że szykuje 
się do zawarcia traktatu o nieagresji. Przecież 
takich traktatów nie zawiera się z mocar­
stwem, przeciw któremu się knuje spiski. W 
dodatku takie spiski, które w swojej niedźwie­
dziej nięzgrabności poprostu każdemu by się 
rzucały w oczy, gdyby bvły — prawdziwie.

Traktaty o nieagresji, jakkolwiek są sformu 
łowane negatywnie, jednak do czegoś obowią­
zują — co najmniej do nieczynienia tego co 
wojnę przygotowuje. Ni? buduje się twierdz i 
nie gromadzi się wojsk, a bodaj-że się nawet 
nie uprawia legalnego i nielegalnego szpiego­
stwa wobec państwa, wobec którego nie ma 
się wrogich zamiarów. A to wszy stko robi się, 
musi się robić, gdy się należy do obozu w ro­
giego.

Najbardziej przekonywującym argumentem 
jest zawsze — czyn. Gdyby istotnie przyszło do 
zawarcia zapowiedzianego lak stanowczo przez 
p. Patka traktatu o nieagresji, toby chyba ca 
ły świat, a także sama Rosja, się przekonał, 
że Polska nie myśli o żadnych wojnach. Nie 
myśli o nich, bo myśleć nie może i nie chce
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sprzedam nieruchomość o trzech frontach, około 
4.500 m. kw., z domem mieszkalnym i budowlami, 
nadająccmi się na każdy użytek, oraz z wolną do 
zabudowania przestrzenią. Centralne położenie pla­
cu oraz specjalne warunki dzielnicy, w której plac 
się znajduje, dają możność wszechstronnego zużyt­
kowania nieruchomości. Cena dolarów 7‘50 za metr 
kwadr. Wiadomość: S. Borkowska, Warszawa, Al. 
Jerozolimskie 25, m. 2,

w tym ogromnym nawale problemów wewnę­
trznego ugruntowania swojego państwowego 
bytu. Bismarck raz w Niemczech powiedział, 
że są zupełnie „salurowane“ i nie mogą mieć 
żadnych zaczepnych zamiarów wobec nikogo. 
Polska istotnie jest „safilrowana". Polska nie­
ma żadnych potrzeb ekspanzywnych. Logika 
faktów, ta logika żelazna, która nie znosi ża­
dnego sprzeciwu, muwi bardzo przekonywują­
co, że Polska nikogo nie zaczepi, bo na wojnie 
może tylko stracić, a na żadnem zwycięstwie, 
choćby najświetniejszem, niczego zyskać nie 
może.

Stosunki gospodarcze zmuszają formalnie 
Polskę do nawiązania i utrzymania z Rosją 
najpoprawniejszych stosunków sąsiedzkich. 
Przecież jeszcze na długi szereg lat Rosja jest 
naturalnym rynkiem zbytu dla polskiego prze­
mysłu. Duży dobrobyt b. Kongresówki, którego 
resztki jeszcze dzisiaj istnieją w centrach prze 
myślowych, Przecież tylko z tego rynku zbytu 
się wywodzi. Dzisiejsza generacja przemysłow­
ców i kupców jest świetnie obznajomiona z po 
trzebami i zwyczajami rosyjskiego konsumen­
ta i potrzebuje istotnie tylko i wyłącznie od­
powiednich warunków politycznych, ażeby od- 
razu przystąpić do nawiązania stosunków han- 
dlowycb. Konsument rosyjski jest wprawdzie 
z powodu rządów sowieckich dużo biedniej­
szym. ale iednak jeszcze jest — dużym konsu­
mentem. W arunkiem politycznym pierwszoizę 
dnym jest — pewność pokoju. Każdy cień 
obawy przed jakaś zawieruchą, paraliżuje 
przedsiębiorczość i wstrzymuje wszelkie układy 
handlowe. Bodaj-że właśnie z powodu jakiejś 
nieuchwytnej i nielogicznej, a jednak gdzieś 
w podświadomości istniejącej niepewności na­
sze stosunki handlowe z Rosją są takie spora­
dyczne. Nie mogą się ustalać, bo < iągle wcho­
dzą jakieś polityczne dysonanse. To też ledwie 
nawiązane stosunki natychmiast się urywają, 
a nasz przemysł nie może kalkulować z ryn­
kiem rosyjskim.

Traktat o nieagresji, raz zawarty, położyłby 
na długi Czas koniec tej niepewności.

Jak długo liczyło się dni i godziny do upadku 
sowietów, a jak długo, z drugiej strony, sowiec 
ka Rosja patrzyła może, jak zresztą we wielu 
krajach z obu stron oceanu, na Polskę, jak na 
„sezonowe11 państwo, to obie strony chciały 
czekać. Teraz wiemy, że Sowiety na dobre usa 
dowiły się w Rosji, Zestarzały się tylko mocno 
i dolały niemało wody do swojego ostrego wi­
na. Znajdują się już dzisiaj jedną nogą, a jutr j 
będą już stały obiema nogami, w  — burżuazji. 
Jedynymi fanatykami, wierzącjmi w czystość 
bolszewizmu, są tylko niedni chłopcy piętnasto 
letni, którzy biorą na siebie kilknletnie więzie­
nie za chęć boszewickiego zbawienia ludzko­
ści. Tam na górze, w Kremlu, już dawno śmie­
ją się z tych wszystkich młodzieniaszków i in­
nych naiwnych fanatyków, chociaż starszych 
wiekiem. Kto wie, czy właśnie te ostre, a nie­
raz nawet okrutne, represje nie są' przyczyną! 
że bolszewizm jeszcze znajduje kandydatów na 
męczenników, Konfidenci policyjni byli w R>isji 
najlepszymi propagatorami wszelkich przewro

LOSY I. KLASY
15 Loterii PaAstw. 1 9  tfo nabycia

Wygrane iwwicłazoBf 1 lź milj. Ha 18 nt|.
Główna wy grana powiększona z500.000

na Zł 600.000
Ce drugi numer wygrywa.

Popy* wielki. Przewiduje się brak [ozów.
Radzimy wszystkim pospieszyć się z kupnem losów  
w  naszej szczęśliwej kolekturze. C za s  n a g l i ł
Cena losów niezmieniona tj. Vi Zi 40*—, 

1/2  Zł 20’—, i/i Zł 10*—.
Zapamiętajcie nasze saczęiliwe adres.: 

Jedyna największa, naj larsza I nfajsecse- 
t ltw iia  kolektura

E . L i c h t e n t f e l n  i t k a
Warszawa, Marszałkowska L. 146

Oddziały kolektury:
BfelaAsk* 3, Królewaka 43. Nalewki 41 - 
Ł ó d i, Piotrkowska 72 gm. „G rand Hotelu'*

Firma egzystuje od r. 1835.
Renta P. H. 0. Ili Warszawy 93-74. Konta P I. S. Ib Md i łtt.

W obecnej -> e| klasie padły w  naszej kolekturze 
następując- -olosaint wygrane: Zł 200 000 na Nr. 
57918 Zł 50.0C0, na Nr. 72883 Zł 50.000, na Nr. 61282 
Zł. 15.C00 na Nr. 75071 l 10.000, na Nr. 401O1 
na 10.000, i.a Nr. 15056 Zł 5.00C, na Nr. 7287* 
Nr.5.000, na Nr. 70050 Zł 3.000, na Nr. 72981 Zł 0.004, 
Zł Nr. 74961 Zł 3.000, na Nr. 72833 Zł 3.000, 
Zł Nr. 52U19 Zł 3.000, na Nr. 21769 Zł .0 0  na 
Da 9802 Zł 3 0C0, na Nr. 7642* dużo po Zł 2 000 
i po Zł 1.000 i wiele, wiele mniejszych wygranych 

Kolektura p a s s a  u i s c z e f t l lw l ła  satkl ty- 
S le c y  O s ó b . — Łaskawe zamówienia z prowincji 
załatwiamy zgodnie z naszą tradyoją s i y o i .  I punkt

W tem m ie lcu  wyciąć i nam łask- przesiać

ZAMÓWIENIE.
bo jedynej największej i najszczęśliwszej w  Pak se 

kolektury

E. M ch ten stein  E S k a
Warszawa, ul. Marszałkowska 146

Niniej izem zamawiam do I. kl. 15 L ot PaAstw.
  Lotów-całych po Zł 40*—

  Losów połówek po Zi 20*—
  Losów ćwiartek po Zł 10'—

Należytość za losy wpłacę do P. K, O. 98-7* 
przez firmę.
Imię i nazy isk o -____________ _______________
Dokładny a d r e s : ..................     ■...................

do I-szej klasy 15-tej Loterji 
Państwowej nabyć winni 
wszyscy w nsfizczęśliwasej 

kolekturzeLOSY
Źródło Szczęścia
Warszawa, Krak. Przedni. 37.
Ceny fezów a >/* zł. 10, 1/2 zł. 20, 1/1 zł. 40.

Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiamy 
szybko i aliuratnie odwrotną pocztą.

Konto P. K. O. 13655.

tów. Istnieje pewien fanatyzm, który pragnie 
męczeństwa. Pełna wolność może jedynie być 
pewnem lekarstwem na młodzieńcze y .bujało



' Sir. S

lei. Przecież tylko w carskiej Rosji, w tein 
tWoiiieit] wiezieniu, 1110:4! wy róść hoiszewizm...

Jakkolw iek  bądź — po dziesięcin laiacli ba­
kcyl bolszi. wizom nic posiada już tej wirulencja 
ażeby m ósl zarazić zdrowe organizmy. A zdro 
wyra organizmem państw owy ni jest jedynie i 
wyłącznie wolne i demokratyczne społeczeń­
stwo, jakiem powinna być Polska. A należy 
przypuszczać, żc sowiety już miały czas się

Berlin. 15. 3. (T) Na wczorajszem posiedzeniu 
rady gabinetowej, która odbyła się pod prze­
wodnictwem Hindenburga, minister spraw za­
granicznych Stresemann złożył sprawozdanie 
o sytuacji obecnej w dziedzinie polityki zagra 
nicznej, w związku z przebiegiem narad gene- 
.wskich. Po wyczerpującej dyskusji w toku któ

Londyn. 16. 3. PAT. Jutro odbędzie się 1 cy­
tacja rosyjskich klejnotów koronnych w I.ondy 
nie. Syndykat jubilerów angielskich zakupił 0- 
we klejnoty niedawno od rządu sowieckiego. 
Klejnoty przedłożono w tych dniach królowej 
angielskiej do oglądnięcia. Między innemi znaj­
duje się tam tiara w formie kłosu, następnie 
miecz Pawła I. z rękojeścią djamentową, jedna

Mii. I M »Minta topniej
(Telefonem od naszego koresprad utia) 

W arszawa, 16 3. Sin. Dziś o godzinie 5 po­
południu minister spraw zagr. Zaleski przyję­
ty został w zamku przez p. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, któremu złożył sprawozdanie o wy 
nikach obrad genewskich.

l a l i z y  w i s i  z a p a su  w a l u t  w  i  P.
'(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 3. (Sin) Sprawozdanie Banku 
Polskiego za pierwszą dekadę marca wykazuje 
dalszy wzrost zapasu złota i walut obcych. Za­
pas złota zwiększył się o 2 miljony 700 tysięcy 
złotych w złocie do kwoty 151 miljonów 900 
tys. złotych w złocie, zapas walut o 14 mil jo­
nów 600 tysięcy zł. w zlocie, — czyli wynosi 
obecnie 234 miljony 700 tysięcy.

P. Prądzynski w Berlinie
te le fo n em  od naszego korespondenta' 
Warszawa, 16 3. (Sin.) W tych dniach bawi 

w Berlinie p. Prądzynski, przewodniczący de­
legacji do rokowań z Niemcami w sprawach 
rent ubezpieczeniowych i rozrachunków. Po­
przednia delegacja zlikwidowała już wszystkie 
swoje interesy.

Czy wolno konfiskować mowy 
wygłaszane przez postów w Sejmie?

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 16 3. (Sin.) W Warszawie na 

dworcu kolejowym zgłosił się niejaki Franci­
szek Pawliński z prośbą o wydanie mu paczki 
za kwitem bagażowym. Paczka ta nadeszła z 
Krakowa. W paczce znajdowało się przemówię

„NOWY DZftN N IK “ piątek 18 3. 1927

przekonać, żc Polska jest trwałem, siinie mim 
dowanein państwem, nie obliezonem na sezony.

To wzajemne pognanie faktycznego sianu 
rzeczy może być najlepszą podstawa do utrw? 
lenia spokoju i dobrego sąsiedztwa między i vo 
ma państwami, które oba gwałtownie potrzebu 
ją zupełnej pewności jutra.

Dlatego trzeba powitać zapowiedź p. Patka, 
jako zwiastowanie pokoju i pewności pokoju.

rej wyrażono zgodę w szczególności na stano­
wisko prawne zajęte przez ministra Streseman 
na w ciągu obrad genewskich w sprawach od­
noszących się do Niemiec, gabinet jednomy­
ślnie zatwierdził osiągnięte przez delegację 
niemiecką wyniki.

z broszek składa się cała z jednego 40-to kara­
towego diamentu. Także i korona weselna, uży 
waua przy ślubach carów rosyjskich będzie zli 
cytowaną, składa się ona z dwóch szeregów 
brylantów i krzyża brylantowego na podłożu 
z czerwonego aksamitu. W licytacji wezmą u- 
dział najwybitniejsi bankierzy.

nie posła komunistycznego Sochackiego. Poli­
cja aresztowała na dworcu Pawlińskiego, od­
bierając mu cały nakład druków. Wobec tego 
interwenjował u marszałka sejmu Rataja poseł 
Wojliuk, zwracając uwagę, że przemówienie 
wygłoszone w sejmie, jest imunizowane. Mar­
szałek Rataj oświadczył, że interwenjował wie­
lokrotnie w tych sprawach bezskutecznie i dla 
tego nie zamierza więcej interwenjować. Rząd 
stoi na stanowisku, że ma prawo konfiskować 
literaturę komunistyczną.

Wiec protestacyjny francuskiej 
Ligi amnestyjnej

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 16 3. Sin. „Kurjer Warszawski" 

donosi: Z okazji powrotu parlamentarzystów
polskich do Paryża, Liga amnestyjna urządza 
jutro w sali wielkiej loży masońskiej wiec pro 
testacyjny przeciwko nielegalnemu aresztowa­
niu w Polsce 6 tysięcy więźniów politycznych, 
przeciwko prześladowaniu mniejszości narodo­
wych i tępieniu wszelkiej wolności przez rząd 
polski.

Przemawiać będzie Ferdynand Bouisson, pre 
zes izby deputowanych, Jean Locuyin, prezes 
francusko-polskiej grupy parlamentarnej, Mar­
cel Cachin, posel-komunista i Wiktor Basch, 
prezes Ligi praw człowieka.

O brady C. K. W, P. P. S.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 3. Sin. W dniu dzisiejszym 
odbyło się posiedzenie CKW Polskiej Partji 
Socjalistycznej, na którem omawiano sprawę 
tegorocznej manifestacji w dniu 1 maja. — 
Uchwalono, że manifestacje odbędą się bez 
współdziałania z komunistami. Następnie zaj-

—  — 1 ■ 
mowami się sprawą wyborów do rad m iej- 
skirh w województwie Iwowskiem, Stanisławo 
wskiem i larnopolskiem.

Ustawa o zgromadzeniach 
uchwalona w II. czytaniu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 3 (Sin.) Na dzisiejszem posie 
dzenia komisji konstytucyjnej uchwalono W, 
drugiem czytania ustawę o zgromadzeniach. 
Na następnem posiedzeniu będzie omawiany] 
projekt ustawy o zwalczaniu komunizmu* 
(Treść projektu podaliśmy w części nakładu 
wczoraj. — Red.)

Mila mu. Rataja w sprawie zmian
ordynacji wyborczej

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 16 3. Sin. P. marszałek sejma 

Rataj w dalszym ciągu stara się wpływem 
swoim uczynić wszystko, aby doprowadzić do 
zwycięstwa tezy ZLN i Piasta w sprawie zmla 
ny ordynacji wyborczej, starając-się bezpośre­
dnio lub pośrednio skaptować lewicę pod ha­
słem obrony praw mniejszości polskiej. Zara­
zem pan marszałek sejmu Rataj prowadzi in ­
dywidualne rozmowy z poszczególnymi przed­
stawicielami Kola Żydowskiego, przypuszcza­
jąc, że w ten sposób uda mu się doprowadzić 
do rozdwojenia i w Kole Żydowskiem. Oczywi­
ście, stanowisko Koła żydowskiego pod tym 
względem jest jednolite.

* w * : j ■*>-

Warszawa, 16 3. (Sin.) Dziś pan marszałek 
sejmu Rataj zaprosił do siebie posła Schreibera 
i odbył z nim dłuższą konferencję na temat 
zmiany ordynacji wyborczej, zwracając uwagę 
posła Schreibera na konieczność porozumienia 
w tej sprawie i uniknięcia wszelkich skrajnych 
wystąpień.

Zakład o ustawy samorządowe
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 16 3. (Sin.) Wczoraj w kulua­
rach sejmowych stanął zakład między posłem 
Rozmarinem a posłem Putkiem w sprawie 
przeprowadzenia ustaw samorządowych. Otóż 
pos. Rozmarin twierdził, że ustawa nie zosta­
nie uchwalona, zaś poseł Putek, że zostanie 
przeprowadzona. Zakład stanął o 200 złotych.
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KRONIKA LWOWSKA
(Telefonem od naszego korespondenta)

Dr. SZMARJAHU LEWIN WE LWOWIE.
W piątek przyjeżdża do Lwowa dr. Szniarjahu 

Lewin, który odbędzie cały  szereg konferencyj i 
zgromadzeń.

WYLAZLO SZYDŁO Z WORKA.
-Z  Przem yśla donoszą: Autentyczna maika niemo­

wlęcia, którego fotografią posługiwała się Zlata Ru­
bin, w obec rabina Spiry, by udowodnić, że urodzi­
ła dziecko, przysłała onęgdaj na ręce dr. Laudaua 
list, w  którym donosi, że Zlata Rubin w yłudziła od 
nie] tę fotografie i że dopiero teraz dowiedziała się, 
w  jakim celu to uczyniła.

PISMIDLO THUMENA PRZESTAŁO WYCHODZIĆ
W e Lwowie przestał w ychodzić rynsztoko­

w y  organ osławionego w ychrzty Thumena „Gazeta 
Codzienna", który tak smutną rolę odegrał podczas 
procesu Steigera.

TRZY MIESIĄCE ZA FAŁSZYWE RECEPTY.
Przed tutejszym trybunałem orzekają-yiu toczyła  

się dziś rozprawa przeciwko dentyście Samuelowi 
Reisowi, oskarżonemu o sporządzanie fałszywych, 
recept i bezprawne sprzedawanie morfiny. P eis zo­
stał skazany na 3 miesiące ciężkiego więzienia.

„CZUŁY" NARZECZONY.
Dziś przewiezoino do szpitala 20-Ietnią Klarę Sper 

ling, którą przebił nożem jej narzeczony, rzeźnik L 
Segał. Stan je] jest beznadziejny.

NAPAD BANDYCKL
Z Żółkwi donoszą: W  nocy z 13 na 14 bm. 4 w  ka 

rabiny uzbrojonych bandytów wtargnęło do domu 
L. Gerbera w  Zułance k. Żółkwi i pod groźbą użycia 
broni zażądali wydania pieniędzy. Bandyci grabi w a  
11 wielką sumę i zbiegli bez śladu.

Gabinet rzeszy przyjął do wiadomości
sprawozdanie Stresemanna z Genewy

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Ma mlfl

Młodociany morderca przed sądem
Janusz Korczak zawezwany na rozprawę Jako znawca duszy dziecięcej.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 16 3. (Sin) Dziś przed sądem 

okręgowym stanął Stanisław Lampisz, uczeń 
(lstt 19), oskarżony o zabójstwo dyrektora pań­
stwowej szkoły handlowej Stanisława Lipka, 
który osierocił żonę i dwoje małoletnich dzieci. 
Imieniem rodziny zabitego adwokat Stryjeński 
zgłosił powództwo cywilne, w którem ograni­

czył się tylko do żądania zwrotu kosztów po­
grzebu, 138 złotych. Sąd z uwagi na małole- 
tniość oskarżonego, powództwa cywilnego nie 
przyjął. Na wniosek obrony odroczono rozpra­
wę, aby wezwać na następny termin dr Gold- 
schmieda (Janusz Korczak), jako znawcę psy- 
chologji dziecięcej.
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Dwie książki angielskie
Churchill, jako autor „Kryzysu Światowego". — Najlepszy stylista. — Tajemnica bitwy jut­
landzkiej. — ‘Wszechstronna indywidualność. — Polityk i pisarz. — Kim jest pułk. Law ieu- 

ce? Duęh wojny. — Wśród Arabów. — Naród ekstremów. '
j (Oa naszego korespondenta londyńskiego)

Londyn, 14 marca.
Dwie niezwyczajne książki ukazały się w 

ubiegłym tygodniu na rynku księgarskim, 
książki tak charakterystyczne dla duszy angiel­
skiej i tak bardzo pewne miejsca nietylko w lite 
ratnrze aug. lecz także światowej, że godzi się po 
święcić ixp. ten list. Jedna z nich to dalsze dwa 
tomy Churchilla „Kryzysu Światowego" drugą 
! > pułkownika Lawrenca „Podbój Pustyni". 
Pierwsza poruszyła do głębi świat polityków, 
żołnierzy i zawodowych literatów, druga tar- 
gnęła gwałtownie tą pełną renesansu struną 
angielskiej nieracjonalności i angielskiego ro­
mantyzmu, który wyjaśnia wiele skądinąd nie 
zrozumiałych rozdziałów wr historji tego na 
rpdu kupców.

W  tych dwóch dalszych tomach swej histo- 
r j i  wojny światowej kreśli Churchill dzieje 
wielkiego zmagania od czasu swego ustąpienia 
z ministerstwa m arynarki do końca wojny. 
Pisze on w stylu, który spowodował Sir Conan 
Doyle‘a, twórcę Sherlocka Holmesa, do publicz 
nego wypowiedzenia swrego zdania w „Times", 
że Churchill włada najpiękniejszą wrśiód ży ją­
cych pisarzy prozą angielską. Lecz nie w tem 
leży niepowszedniość tego dzieła. Jego wielkość 
leży w prostocie i jasności z jaką najbai dziej 
skomplikowane problemy wojny na lądzie i 
morzu stawiane są przed czytelnikiem. Niezro­
zumiałe dotychczas szczegóły sławnej bitwy 
jutlandzkiej, w której liczbowe zwycięstwo flo 
ty niemieckiej rzucało przez długi czas cień na 
sprawność brytyjskich okrętów, stają się w je ­
go opisie jasne i zrozumiałe. Jest w nich — o 
ile tylko gigantyczność rozmiarów ną to po­
zwala — klasyczny urok pamiętników Cezara. 
Lecz co w nich jest najbardziej ponętne i pełne 
zainteresowania, to żywe świadectwo uniwer­
salnych zdolności i genjalnej intuicji ich auto­
ra, któremu pod względem siły i barwności 
intelektu nie dorównał żaden z polityków an­
gielskich tej ni uprzedniej doby. Jako minister 
handlu, m arynarki, kolonji, skarbu, jako żur­
nalista, jako biograf i pisarz, jako wszechwła­
dny pan języka, jako agitator i administrator 
— wszędzie przebija się'w tym człowieku iskra 
geniusza. Mała, przysadkowata postać, ogrom­
na głowa, wysoko sklepione czoło — oto zew 
nętrzny obraz Churchilla. Jąkająca się i irochę 
szepleniąca wymowa — oto pierwsze wrażenie, 
które sprawia ten najwymowniejszy członek 
obecnego konserwatywnego rządu. Lecz po kil­
ku minutach szeplenienie i jąkanie — to osta­
tnie jest zwyczajem często umyślnie kultywo­
wanym przez mówców angielskich gwoli za­
znaczenia, ad caplandam benevolentiam, że 
skromny mówca świadomy jest relatywnego 
znaczenia swych wywodów — tonie w atmosre 
rze przepychu języka, dowcipu i „esprit". Że 
dlatego wulkanicznego człowieka stanowisko 
kanclerza skarbu nie jest zupełnie wystarczają 
cem, to jasne; że jego sympatja dla Mussolinie- 
go j€st wielka, to zrozumiałe; i że, jeśli tylko 
partja konserwatywna utrżyma się przy wła­
dzy, .zajmie on kiedyś miejsce Baldwlna, to

prawdopodobne. lecz, czy sława Churchilla— 
polityka będzie trwalszą aniżeli sława Chur- 
chilla-pisarza, to wątpliwe. Bo nawet ci, którzy 
krytykują zbytni przepych lego stylu, przyzna 
ją, że takie ustępy „Kryzysu Światowego", jak 
te, w których opisuje on Londyn i W hitehall 
w dzień zawarcia zawieszenia broni, lub w 
których wynosi bohaterską sławę wojsk nie­
mieckich — tych wojsk, które przez cztery 
lata wytrzymywały napór prawie całego świa­
ta, i które równocześnie zadały Anglikom i 
Francuzom straty dwa razy przewyższające 
ich własne straty — te ustępy znajdą trwałe 
miejsce w literaturze świata.

Lecz o ile pierwsza książka jest w pierw­
szym rzędzie charaktreysfyczną dla jej autora, 
to druga — pułkownika Lawrence‘a „Podbój 
Pustyni" — zostanie trwałym i wspaniałym 
przyczynkiem do psychologii i h.storji Wielkiej 
Brytanie Lawrence był przed 15 łaty rnłodziut 
kim docentem w AU Souls College w CUfor- 
dzie. ilczył i studiował egiptologję i języki a- 
rabski. Wiotki blondyn, o nieco słabej konstytu 
cji. Lecz podczas czterech lat wojny świato­
wej ten sam Lawrence, ubrany w szaty i tur­
bin arabski, mówiący tylu narzeczami arab- 
skiemi, ile jest arabskich szczepów, otoczony 
gwardią oddanych Arabów, dopuszczany do 
najtajniejszych obrad szczepów arabskich, uwa 
żany za „swego" z krwi i kości, jednoczący po 
waśnione szczepy i — gdy było potrzeba — sie 
jący rozterkę w zjednoczone plemiona — ten 
Lawrence stał się duchem wojny, która przez 
cztery lata toczyła się w pustynnych piaskach 
Ai abji. i która skończyła się wielkim triumfem 
Allenby‘ego. Zorganizował bunt przeciw Tur­
cji, prowadził wojnę podjazdową, usychał z pra 
gnienia i marł z głodu w wielodniowych mar­
szach; ntarzł, jadąc na wielbłądach wśród mro 
źnej nocy pustyni i prażył się w ćKeń w jej 
słońcu; żył życiem Arabów, przybrał ich zwy­
czaje, jadł ich potrawy. Gdy trzeba było, w y­
stępował przed władzami i do sródeami angiel 
skimi, jako Arab — niepoznawany przez niko­
go. Dotarł do Damaszka w swem nieustannem 
-dziele wytracania Turków — pod egidą jedno­
ść i arabskiej. Jakby odżył w' nim duch owych 
walecznyhc podróżników z czasów Elżbiety, 
którzy kładli podwaliny pod Imperjuin. Duch 
awanturniczości, przygód, ryzyka, romanty­
zmu, ekscemryczności — tak właściwy synom 
Albionu. A z drugiej strony ów duch przysto­
sowywania się do warunków niższej, lub obcej 
kultury i rozumienai ich, ten duch, który uczy­
nił z Brytyjczyków najlepszych kolonizatorów 
i władców zacofanych ras.

Dzisiaj jest Lawrence zwyczajnym szeregów 
cem na zapadłym posterunku gdzieś na granicy 
Indy ij Himalajów. Zrezygnował w oburzeniu, 
gdy Syrję przydzieolno Francji i gdy rozbiło 
się dzieło jednoczenia. Lecz ta książka, która 
się wczoraj ukazała, na długi czas świadczyć 
będzie o tym pełnym wschodnich cudów czte­
roletnim okresie. Równocześnie dmkuje się w 
Ameryce osobne rozszerzone wydanie tej książ 
ki w dwudziestu pięciu egzemplarzach — po

cztery tysiące funtów za egzemplarz... I locent 
egiptologji w uniwersytecie oxfordzkim ..

Ekstremy tego pokroju nie należą- w Anglji do 
rzadkości. Przed dwoma dniami zmarł tu Sir 
Walter Leaf, jeden z największych bankierów 
angielskich i — jeden z nalejpszych znawców 
Homera i autor najlepszego tłumaczenia Iliady. 
Marcin Buber rozwodzi się kilkakrotnie w 
swoich pismach nad faktem, że Żydzi — i Ży­
dzi tylko — są narodem ekstremów. Być mo­
że... Być także może, że — jak się tu lubię cza 
sami chwalić — Angiciy są owym zagubiony ta 
szczepem izraelskim. Oba fakty są bardzo wą­
tpliwe. Pierwszy niemniej, aniżeli drugi. Lecz 
że uogólniające i nieco prymitywne redukowa­
nie narodowych Właściwości do jednej katego­
rii jęst błędne i powierzchowne, tego ludzie, jak 
Lawrence i Leaf są jasnym przykładem. L.

Z MODY.
Jak! kolor?

U schyłku zimy już zaczyna być aktualnem 
pytanie: jaki kolor zasadniczo będzie modny 
na wiosnę? Kwestja ta staje się palącą przy 
zamawianiu wiosennego kostjumu i kupnie ka 
pelusza. A czas już pomyśleć zwłaszcza o tem 
pierwszem, aby nie czekać potem tygodniami 
u zawalonych pracą krawców i krawcowych.

Otóż najmodniejszym kolorem w sezonie 
wiosennym będzie kolor popielały we wszyst­
kich możliwych odcieniach: żółtawych, zielon­
kawych i błękitnych. Jest to kolor wczesnej 
wiosny — w lecie będę modne barw y bardziej 
zdecydowane. Tymczasem jednak przewala 
kolor popielaty, błękitny, pervanehc, bieu m a­
rinę, oraz kombinacje granatowego z błękit- 
nym i popielatym. Kogo stać na parę kostjn- 
mów, niech sprawi sobie kostjum vieux rose, 
również bardzo modny w wiosennym sezonie 
— deux pieces, z jedwabnego rypsu (sukienka 
georgettowa, dół rypsowy, układany lub pliso- 
wany), prócz cc dziennego kostjumu popielate­
go lub granatowego.

Nowością sezonową jest przybieranie pła­
szczyków wiosennych i kostjumów skórą eieif 
cą, z włosem — przeważnie rudą w białe pla­
my. Jest to oryginalność dotychczas niestoso­
wana w dziedzinie mody. W ygląda to dość 
ładnie przy kremowym płaszczu z cienkiego 
sukna, kiedy kołnierz i mankiety ozdobione 
są wąskim paskiem skóry. Sukienka, w tym! 
samym kolorze, przepasana jest tasiemką skórki.

Ale to są już sprawy dalszych miesięcy. Na­
kazie rozbłękitnią się ulice miasta wszystkie- 
mi odcieniami lazuru i granatu. Noszone będą 
również błękitne lub granatowe żakiecik! do 
spódnnzek beige i popielatych. Żakieciki te 
często m aja charakter jumperków i robione są 
z materjału panangore — coś w rodzaju uży­
wa nego dawniej na kapelusze miękkiego pra­
sowanego plus u. Są cieple, praktyczne, doako 
nałe nad morzem, albo w górskiej miejscowo­
ści' w chłodne wieczory, nie zastąpią jednak 
oczywiście zwykłego angielskiego kostjumu.

( Angielskiego, bo w tym roku fantazja dopu­
szczalna jest tylko w płaszczach, kostiumy są 
ściśle angielskie, z żakietami średniej długości* 
z kieszeniami, guzikami, o char akterze sporto-i 
wym, co najwyżej odrabiane skórką. A ponie­
waż modne są kolory od popielatego (lo Ciem- 
no-niebiesklego, wygodniej ten pierwszy w y­
brać na płaszcz, a drugi na kostjum wiosenny.

JAN  WIKTOR

Ślepy koń
2) (f.iąg  .dalszy)

żdaw alo ml się, że przy tem powitaniu oczodoły  
ociemniałego konia patrzą tak, jakby szczęki gryzły  
własne serce, a z pod zębów  w yciekała posoka o- 
blydnego śmiechu. To był w yraz jego duszy, kiedy 
w słuchiwała się w  skrzyp kieratu, w skrzyp w y ­
schłych ścięgien  sta w ó w  i kości...

Ten kierat zahaczył o mnie, Dociągnął, wprzągł 
w  postronki mocnego, nieprzemożonego nakazu.

B ezw oln ie , poszedłem  do konia.
Tutaj pozostałem .
Zgodziłem  się  do pracy w  cegieln i. Miałem ta ­

czkam i odw ozić w yrobiona glinę do ceglarza Ro 
bota' byał uciążliw a. C hw ili nie mogłem spocząć. 
Ledwo w yp rostow ałem  grzbiet, już rozlega ł się  
krzyk dozorcy.

— Już ci pachnie p różn iactw o! Już? Żebyś mła ł 
kulikiem  dłubać w  n osie to dłub, a le  mi nie stój 
po próżnicy, za próżnow anie cinie płacą, a z  tor­
bami nie chce mi się  pójść. R uszaj się.

W ściek ły , że m ógł m oją słabość podpatrzeć, 
brałem  się  do innej pracy. D źw igałem  konw ie w o ­
dy, kopałem  glinę, m ięsiłem  ją bosem i stopam i. 
Ogromne bryły  w iesza ły  się  u ramion, ca łe  góry  
mnie przygnitały. D reptałem  s iłą  osza la łego  opo­
ru, chcąc sw oją  duszę, w spom nienia, w raz ze 
znojem m orderczych dni w deptać w  to błoto, aby  
ono tak sam o cierpiało  jak ja...

W  X:i;głej urn y  przychodziłem  do siebie. P o ­
w o li znalazłem  spokój.

Od św itu  do nocy m iałem  obok sieb ie  konia. 
Z n iego brałem  przykład, chciałem  mu dorównać. 
Trud w ykręcał ręce, pękały  kości, pragnienie^ pa­
liło  ,ale nie spocząłem , alem  w arg  nie zw ilży ł.

— Jak ty — Jak ty — szeptałem  do tow arzysza, 
nie zw racającego  na m nie najm niejszej uw agi.

On w ok oło  ścieżynką rów no wydeptaną, odmie­
rzoną pokaleosouem i kopytam i Staw ał Je W te sa­
me w głęn ien ia  po drodze, na której nie widział 
końca sw ej ciem ności, ani w yzysku . Z aw adzał o 
sęk i stw ardniałej ziem i, upadał jęcząc, tak, że 
każda grudka piachu leża ła  jak skam ieniały jęk, 
jk żw ir  k rw aw ego potu. zasem  chciał spojrzeć  
w  dal, dźw ignął g łow ę, staw ał. K ierat p rzestaw a ł 
sk izyp ieć . Zaraz raptow nie pociągał. A le dozor­
ca już z batem przyskoczył. Koń jednak nie przy­
sp ieszy ł kroku. Sińce przecinały skórę, on szed ł 
dygotając zda się  obnażonem  ciałem , prężąc się 
z ogronego w ysiłku .

O głuchyły, m ilczący, był usposobieniem  zacięto­
śc i i  dumy nędzarza, który, choć jęk rozdziera pa- 
zuream i bebechy, słow em  nie zdradzi cierpienia, 
aby prześladow ca nie u sły sza ł i n ie  urągał.

Oczodoły staw a ły  się  bardziej puste, w  nich 
b ył śm iech ślepca nad dołem  ciemnym.

(C. dt oj|
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W kalejdoskopie prasy
Rozsądny glos pacyfisty niemieckiego.. — Co z rokowaniami handlowemi? — Pakt sowiecko- 
lotewski, a Poiska. — PPS nie ma zaufania do rządu. — Jeszcze o dwulicowości chadeckiej. —

Tomasz 7vlann a literaci żydowscy.

I W  „Baltische Presse“ zamieszcza znany pa- 
Icyfista niemiecki Karol Mertens artykuł o „Pro 
I biernie niemiecko-polskim", w którym m. in. 
[ pisze::
i R ozw iązanie sp raw y  granic byłoby dla p rzy ­

sz ły ch  sto sunsów  polsko-niem ieckich dodatniem. 
N a w szelki w ypadek  pew nem  iest, że Niemcy 
na uznaniu granic i kory  ta rz a , zyskać  mogą wię 
cej, aniżeli na głupiein pow tarzan iu : „Tego nic 
uczynim y nigdy". Po lska może dom agać się u- 
znania sw ych  granic, bowiem jest państw em  su 
.werennem, tak  jak Niemcy i z uznania tego nie 
zrezygnuje, poniew aż tak  sam o nieodzow nie po 
trzebuje  tego sk raw ka w ybrzeża  morskiego, jak 

[ N iem cy H am burga. G dyby Niemcy uznały  grani
[ ce Polski, w ów czas P o lska  niew ątpliw ie zloży-

'ła b y  deklarację , iż po w szystk ie  czasy  uw ażać 
będzie P ru sy  W schodnie za obszar, należący do 
R zeszy  niemieckiej.

'Mertens kończy:
R ozw iązanie konfliktu polsko-niem ieckiego sta 

nie się ju trzenką piękniejszego dnia nietylko dla 
Po lsk i i Niemiec, ale zbliży ono także Europę do 
jej celu, zrodzonego na polach b itew  w ojny 

• św iatow ej, tj. do zjednoczenia europejskiego.
Tymczasem jednak do porozumienia polsko- 

niemieckiego jeszcze daleko. Sprawa rokowań 
.handlowych z Niemcami przedstawia się dość 
niewyraźnie. „Rzeczpospolita" w ten sposób in 
.ierpretuje doniesienia prasy berlińskiej:

Z am iast rokow ań ściśle gospodarczych ma 
ł y ć  uskuteczniona w ym iana not dyplom ątycz- 
Jty.oh w  ,celu w yjaśnienia spornych kw estyj. Dó 
piero następne sp raw y  taryfow o-celne, z odrę- 
łmfUu trak tow aniem  kw estii osiedlania — jak 
chcą w ersie , berlińskie, względnie łącznie z nie­
mi — jak oficjalnie stw ierdza  delegacja polska 
n ia jd ą  się na stole obrad fachow ych delegacji, 

p a fe j  ro te w s k o -s o w ie c k i z e  s ta n o w is k a  p o l­
skiego. o m a w ia  sen . K o sk o w s k i w  „Kurjeize 
W arszawskim":

Nie należy miauuwać tego (paktu) przesadnie 
,,„klęską polityki polskiej" a tem  bardziej „izola­
cja Polski na w schodzie", poniew aż nasza soli­
darność bałtycka była  zaw sze raczej papierow a
i . ponieważ o żadnym  sojuszu polskim z państw a 
mi bałtyckiemi nigdy nie mogło być m ow y.. Po  
w odzenie sow ietów  w  R ydze jest niew ątpliw e. 
Oznaczałoby ono zarazem  niepow odzenie pol­
skie (pośrednie!) dopiero w tedy, gdyby się oka­
zał';, że z zawarcia paktu ło tew sko-sow ieckie- 
*o, a po nim 1 innych, w yniknie niechybnie osia 
bienic bezpieczeństw a państw  bałtyckich.

.Na łamach „Robotnika" wraca pos. Niedział- 
kowsk1 do niefortunnego projektu zmiany ordy 
nacji wyborczej pos. Głabirskiego i powiada od 
nośnie do kwestji pełnomocnictw dla iządu:

Skoro m ow a w p ierw szym  rzędzie o pełuomo 
cnictwach. pełnom ocnictw  Rządow i dla rew izji 
prawa w yborczego  nie damy. Ani z w arunkam i, 
ani bez warunków; ani z ograniczeniam i, ani bez 
ograniczeń. Pełnom ocnictw  tegc rodzaju można 
udzielać ty lko  Rządowi, do którego się żyw i peł 
ne zaufanie. W  danym  razie  sy tuacja  w ygląda 
w ręcz odw rotnie.

. W  samej zaś rzeczy;

Imim [ooWa Me ,esl mii
JPrezyder.t Stanów Zjednoczonych Coylidge 

wystosował pod adresem Francji nowe zapro­
szenie na konferencję rozbrojeniowy do W a­
szyngtonu. Zaproszenie to, tyczące się ograni­
czenia zbrojeń morskich, utrzymane jest w to­
nie bardzo kategorycznym i stanowczym. Pre­
zydent Coolidge zaznacza, że Ameryka nie ma 
Wcale zamiaru wywrzeć nacisku na zaproszo­
ne państwa, z których każde może na konferen 
cję przyjść ze swoim własny nr programem.

Wkońcu daje jednak kategoryczny wyraz 
nadzieji, że Francja da się na konferencji za­
stąpić. Nota ta nietylko, formą ale i treścią 
swą wywołała w Paiy^żu nader silne wrażenie.

Kellog nie dopuszcza kontroli
Senator amerykański King chciał celem stu­

diowania stosunków odbyć podróż po Haiti,

K lasa robotnicza w cale sobie nie życzy  zmian 
ordynacji w yborczej w  kierunku, nakreślonvrn 
przez p. G ląbińskiego. R zecz oczyw ista, praw o 
dziś obow iązujące nie iest idealne. Zw. Ludowo- 
N arodow y i P ia s t b rały  czynny udział w  u sta ­
laniu jego podstaw . Ale nie czas dziś na grun­
tow ne debaty  i rew izje ustaw . P arlam en t posia 
da rację bytu, jeżeli w yraża wiernie oblicze kra 
ju. Niech kraj rozstrzygn ie  spór m iędzy demo­
kracją  a Rządem , spór m iędzy stronnictw am i, 

1 zagadnienia sporne dzisiejszego życia polskiego.
Ciekawe: spór między demokracją a — rzą­

dem...
Niestrudzony p. W. Z. z „Głosu Narodu" zno­

wu zajmuje się kwestją stosunku nacjonalizmu 
do katolicyzmu, tym razem w polemice z reda­
ktorem lwowskiej „Gazety Kościelnej" (ks. F r . 
B.), który stoi naogół na stanowisku nacjonali 
stycznem. Chadecki autor powiada:

Jes t faktem  dziś stw ierdzonym , że stosunek 
K ościoła katolickiego do sp raw  publicznych w 
żadnym  kraju me przybiera  form w spółpracy  z 
nacjonalizm em , a w e Francji i N iemczech idzie 
przeciw  niemu.

..Nacjonalizm dzisiejszy nie jest nacjonaliz­
mem z czasów  np. Napoleona. W ów czas by t ru­
chem w yzw oleńczym , politycznym , — dziś iest 
na drodze do stan ia  się „szkołą  filozoficzną" o 
sw oistym  św iatopoglądzie etycznym , k tó ry  reli- 
gją chce się posługiw ać, o ile mu religja zapew ­
nia jakieś korzyści. I polskiego nacjonalizm u nie 
można b rać  w  oderw aniu od tego ogólno-euro- 
pejskiego prądu. P rzeciw nie cały pow ojenny je­
go rozw ój w skazuje, że się i(a nim kształci i do 
niego dostraja.

N a s z e  caeterum censeo w tej sprawie jest 
znane: w teorji zwalczają się chadecy i endecy 
jak wrogowie, a w praktyce idą z sobą, ręka w 
rękę...

Innym przykładem rozbratu między sposo­
bem postępowania, a głoszonerni hasłami o- 
świetia „Nasz Przegląd". P. Appenszlak (Pier- 
rot) pisze o wizycie Tomasza Manna w W ar­
szawie :

Polscy  literaci zaprosili niem ieckiego pisarza. 
* N ie m ieli fo rm alnego  ob o w iązk u  w y s ła n ia  z a ­

proszeń na T łom ackie (Zw. lit. i dzień, żydow ­
skich), iżby umożliwić pisarzom  żydow skim  po­
w itanie Tom asza Manna.

Zw iązek lite ra tów  żydow skich w  liście w ysła  
nym  do M anna sum itow al się z niem ożności po­
w itania go w  W arszaw ie, zaznaczając, że orga­
n iza to rzy  nie uw ażali za stosow ne zaprosić ży ­
dow skich p isarzy  do w zięcia udziału w  przy ję­
ciu.

Form alnie rzecz jest załatw iona. N iezałatw io- 
na jest tylko sp raw a  ideow a, kw estia  rozbratu  
m iędzy sposobem  postępow ania a głoszonerni 
hasłam i. P ozostaje  kw estia , czy  w yobcow anie 
p isarzy  żydow skich nie jest jednocześnie w y­
obcow aniem  idei owej M iędzynarodów ki Ducha, 
k tó ra  ma łączyć w szystk ich  tw órców  — bez 

'  w zględu na rasę, narodow ość, przynależność pań 
stw ow ą i język, w  którym  tw o rzą?

(b)

pozostającem pod protektoratem amerykań­
skim. Rząd jednak w Haiti nie udzielił mu ze­
zwolenia na wjazd do kraju. Także senator Bo 
rah przewodniczący senackiej komisji dla 
spraw zagranicznych napotyka na wielkie tru­
dności w urzeczywistnieniu swych zamiarów 
odbycia podróży po Nikaragui.

Obaj senatorowie należą do opozycji i dlate­
go Kellog nie chciał dopuścić do ich podróży, 
obawiając się kontroli z ich strony.

Przed w i n  'Mi m i Mm
Z Chin przynosi prasa angielska wiadomo­

ści, że generał Czang ma zamiar opuścić Szan­
ghaj i cofnąć się w kierunku północy. Generał 
Czańg stracił wszelką nadzieję utrzymania 
Szanghaju i Nankingu, a jego taktyka potęga 
obecnie na tem, by nie stracić kontaktu z ar- 
mją północną. W ojska kantońskie stoją o ja 

ykieś 50 kim. od Nankingu, lak, że w tych
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dniach należy uczekiwać upadku Nankingu.
Rząd angielski postanowił wysłać wysokiego 

urzędnika z poselstwa angielskiego w Pekinie 
do Hankau, by utrzymać stały kontakt z Kan­
tonem. Jest to pierwszy krok do oficjalnego 
uznania Kantonu ze strony Anglji.

Centralny komitet Kuo Min Tangu wypowit 
dział się przeciwko naczelnemu dowódcy ktui- 
tońskiej arm ji Czang-Kai-Szekowi. Oznacza 
to zwycięstwo lewicowego skrzydła sympaty­
zującego z bolszewikami.

Ze sceny i estrady
WIECZÓR AUTORSKI BENJAMINA trjSSS LBKJL

D ziś w e czw artek  dnia 17 bm. o godz. 8 w iecz. 
odbędzie się w  sa li „MerKaz H aceirim ‘J (gmaett 
gm iny żydow skiej, K rakow ska 41), w ieczór  
lOrski znanego żyd ow sk iego  p isarza  BeujauniUl 
R esslera  autora „Św iateł i cieni", sztuki graa*f 
w  K rakow ie.

Autor odczyta referat „D ziś i  jutro w  literatu­
rze i życiu", fragm enty z p ow ieśc i p a les ty ń sk ie j  
akt now ego dramatu, now ele i szkice.

S łow o w stępne w yp ow ie  red. D r M. K urier.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYD. Dziś we 
czwartek i jutro w  piątek teatr zamknięty z  powoda 
przygotowań do Rewji Purimowej, na której uroz­
maicony i barwny program składają się najlepsze hu 
m orystycznc utwory Szaloma Alejchtma. Józefa 
Tunkelera i innych, oraz aktualny sketh „Zlate 
przed bezn szel mate". W  nader w esołym  tym  ske- 
tchu bierze udział cały zespół artystyczny z  Jona- 
sem Turkowem na czele. Pieśni kompozycji p. B. 
Sperbera.

— Z TEATRU M. J. SI OWACKIEGO. Dziś w e  
czwartek aktualna komedja Berr-Gavault‘a „Dobór 
naturalny" w  obsadzie premjerowej. Na jntrzejszem. 
przedstawieniu popularnem „Mecenas Bolbec i jego 
mąż", z pp. Starską i Niewiarowiczem w  rolacn ty ­
tułowych. Kasa dzienna rozpoczęła rozsprzadaż bl 
letów  na przedstawienia jubileuszowe „Franka Ra­
koczego" W ładysław a Orkana.

— TEATR „NOWOŚCI". Dzisiaj o godzinie 4-tel- 
popoł. premiera przepięknej baśni Zbierzchowskiegc 
„Tomcio Paluch"- — okraszonej licznemi niespo­
dziankami i pomysłowemi baletami. Dobra obsada, 
nowe kostjumy i dekoracje i całkiem niskie ceny bi­
letów  sprowadzą na przedstawienie „Paluszka" tłu­
my m łodzieży i starszych.

„Tomcio Paluch", powtórzony będzie tylko trzy  
razy, a to: w  piątek, w  sobotę i w  niedzielę o  godż. 
4-tej popoł.

— „KARUZELA" nadzwyczajna lew ja, która osią­
gnęła rekord powodzenia, będzie powtórzoną dziś 
w  czwartek w  teatrze „Bagatela". Będzie to zara­
zem ostatni gościnny w ystęp  teatru „Qui pro quo“ z 
W arszawy

— ARTUR RUBINSTEIN, jeden z najsłynniejszych  
pianistów współczesnych, po swoich tryumfalnych 
sukcesach zagranicznych przyjeżdża do Polski 1 w y­
stąpi w  Krakowie tylko jeden raz, a to w  niedzielą 
20 bm. w  Starym Teatrze. Koncert ten, na którym  
nasz znakomity artysta w ykona wspaniały i bogaty 
program, zapowiada się już dziś świetnie.

— CLAIRE DELLYSS, znana tancerka, przed 
sw oim  w yjazdem  zagranicę w ystąp i w  K rakow ie  
z jedynym w ieczorem  poem atów  tanecznych, a to  
w e w torek 5. kw ietn ia  br. w  Starym  Teatrze. Bi 
le ty  są już do nabycia u J. L ipsk iego, S ław k ow ­
ska 8. 879

 o -----

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOW SKI (B ocheńska 7)

(pocz o godz. 8 w iecz.)
Czwartek: Teatr zamknięty.
Piątek: Teatr zamknięty.

TEATR MIEJSKI IM J. SŁOWACKIEGO
(pocz. o  godz 7‘30 w iecz.)

Czwartek: „Dobór naturalny".
Piątek: „Mecenas Bolbec i jezo maż", (popularne).

TEATR PO Fi l , v r ? \ \  „NOWOŚCI"
(pocz. o godz 7‘30 w ie c z )

C zw artek , g. 4 pop.: „Tomcio Paluch":
Piątek; „Tomcio Paluch"

„QUI PRO QUO“ W  BAGATELI
C zwartek: „Karuzela".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
W ARSZAW A: „Ben Hur"
UCIECHA: „Ben Hur".
SZTUKA: „Księżna Gdańska".
PROMIEŃ: Zazdrość (Lya de Putti). 
NOWOŚCI: „Niech żyją spódniczki". 
REDUTA: „Postrach bokserów" i „Milioner"

Na horyzoncie politycznym



PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Termin składania podań upływa dnia 25 marca br*
W  dniu 25 marca br. up ływ a term in śniadania  

podań o  dodatkową konw ersję pożyczek państw o­
w ych  z  la t 1918— 1920. W obec tego, że  podania te  
pow inny być zaopatrzone w  ca ły  sz e ie g  dokumen­
tów , udow adniających słu szn ość  roszczeń peten­
tów , a uzyskanie tych dokum entów  m oże niejedno­
krotnie w ym agać dłuższego czasu — przeto p osia­
dacze państw ow ych papierów  w artościow ych , po­
d legających dodatkow ej konw ersji, już obecnie po­
w in n i spraw ą sw ą  za in teresow ać się.

1)0  w y ćszego dodatkow ego przei . chow ania po­
siadanych w a lo ró w  państw ow ych  upraw nieni są  
w  zasadzie  tylko tzw . p ierw otn i nabyw cy asygnnt 
z  1918 r. oraz ob llgacyj 5 proc. pożyczek państw o­
w ych  z 1920 roku (art. 2 U staw y  z d. 20 lipca 1925 
r ,  Dz. U st. Nr. 90, poz. 629). Późn iejsze uzupełnia­
jące R ozporządzenie Prezydenta z d. 17 w rześn ia  
1926 roku (Dz. Ust. N. 96 poz. 560), nieznacznie  
rozszerzyło  krąg osób upraw nionych do dodatko­
w ej konw ersji, przyznając praw a tzw . p ierw ot­
nych nabyw ców , spadkobiercom  i instytucjom  pu­
blicznym , które otrzym ały te w a lory  od pierw o- 
trych  nabyw ców  pod tytułem  darmym. Ponadto  
w spom niane R ozporządzenie Prezydenta z dnia 17 
w rześn ia  1926 r. postanaw ia przerachow anie na 
obilgacje serji II 5 proc. pożyczki konw ersyjnej, 
opiew ającej na złote w  z łocie  dla w szystk ich  tych  
posiadaczy, którzy pożyczki z la t 1918—1920 naby­
l i  za w alu ty  pełnow artościow e, lub efektyw ne z ło ­
to. R ozporządzenie m inistra skarbu z dnia 30-go 
listopada 1926 roku (Dz. U st. Nr. 122, poz. 707) 
ustala  sposób przerachow ania i kon w ersji i  za ­
w iera  odnośne przepisy ■fr.yjionawrze.

W  m yśl ostatn iego  rozporządzenia prezydenta, 
w szystk ie  osoby upraw nione do w yższego  przera 
chow ania posiadanych w a lorów  państw ow ych, a 
w ięc tzw pierw otni nabyw cy i ci, którzy nabyli 
pożyczki za złoto  lub w alu ty  pełnow artościow e, 
pow inni do dnia 25 m arca br. w n ieść odp ow ie­
dnie podania do G łów nego Urzędu Pożyczek P ań­
stw ow ych  w. W arszaw ie (Senatorska 29), o ile  ta ­
k ie podania nie zo sta ły  już poprzednio złożone na 
zasadzie U staw y z d. 20 lipca 1925 r.

D o podań tych n ależy dołączyć oprócz sk łada­
nych do k onw ersji asygnat lub ob ligacyj, w zg lę ­
dnie św iad ectw  tym czasow ych, także następujące 
dokumenty.
. I. D ow ody nabycia przez petenta pow yższych  

ty tu łów  w  instytucjach, które dokonyw ały ich  
sprzedaży lub przyjm ow ały zap isy  na nie w  im ie­
niu i na rachunek skarbu państw a, ze w skazaniem  
dokładnego term inu zap łaty  za nie. W razie zaku­
pu na raty  należy złożyć  zaśw iadczen ie co do ogó l 
nej k w oty  subskrybow anej pożyczki, oraz łącznej 
kw oty  w płaconej ratam i do dnia 1-go grudnia  
1920 r. W  razie nabycia ob ligacyj pożyczki „Odro- 
dzenia“ z 1920 r. za asygn aty  skarbu p o isk iego  z 
1918 r., należy za łączyć dow ody nabycia tych a- 
sygn at i zam iany ich na obligacje.

2. W  razie lom bardow ania ob ligacyj pożyczek  
p ań stw ow ych  z la t 1918—1920, należy przedstaw ić  
od instytucji,, która udziela ła  pożyczki, zaśw iad ­
czenie z podaniem w y so k o śc i udzielonej pożyczki, 
daty jej uzyskania oraz daty całkow itej sp ła ty  
długu. W  razie  braku dow odów  co do daty sp ła ­
ty  pożyczki, uzyskanej pod zastaw  ob ligacyj, o- 
bligacje te nie będą pod legały  w yższem u przera- 
chow aniu.

3. D ow ód skonw ertow ania  składanych do w y ż ­
szego przerachow ania ob ligacyj przez ich p ierw o­
tnego nabywcę.

A sygnaty  z 1918 r. i ob ligacje 5 proc. pożyczę*. 
„Odrodzenia1* z 1920 r. opłacone efektyw nem  z ło ­
tem  lub pełnow artościow em i w alutam i będą skon- 
w ertow ane na obligacje serji Ii-ej 5 proc. pożyczki 
konw ersyjnej, opiew ającej na z ło te  w  złocie, przy  
czem przeliczone zostaną w edług tó w n i m onetar­
nej w p łaconego złota, lub w edług kursu w aluty  
pełnow artościow ej na g iełdzie  w arszaw sk iej w  
dniu w p ła ty  na w yżej podane pożyczki przy zasto ­
sow aniu  sk a li z artykułu 2 U staw y z d 20 lipca  
1925 r. (Dz. Ust. Nr. 90. poz. 629).

Za w alu ty  pełnow artościow e uznane zosta ły , 
dolary Stanów  Zjednoczonych A m eryki Północnej, 
dolary kanadyjskie, funty szterlingi, franki szw a j­
carskie, floreny  holenderskie, korony duńskie i 
szw edzkie oraz m ilrejsy  brazylijsk ie.

P ierw otn i nabyw cy ob ligacyj 8 proc państw o  
w e i pożyczki złotej f  1922 t. (bez w zględu na to,

czy były  zg łoszon e do Konwersji, czy  też nie) na­
bytych za ob ligacje 5 proc. pożyczek „odrodzenia** 
z 1929 r. dla uzyskania w yższego  przerachow ania  
na zasadzie rozporządzenia Prezydenta R zeczy­
pospolitej z d. 17 w rześnia 1926 r. pow inn i z łożyć  
rachunek, w zględnie odpis rachunku b. P o lsk iej  
K rajow ej K asy  P ożyczkow ej, lub za św i dczenie 
tej instytucji upraw nionej do przyjm ow ania przy 
zapisach  na ob ligacje 8 proc. pożyczki złotej czę­

śc iow ej w p łaty  w  obligacjach 5 proc. pożyczek I  
1920 r.

P osiadacze pożyczek państw ow ych  z  la t 1918— 
1920, uzyskanych w  drodze spadku po p ierw ot­
nych nabyw cach, pow inni ponadto przedstaw ić w y  
m agane praw em  spadkow em  dokum enty i akty, 
w zględnie rejentalne odp isy  z  tych aktów .

Instytucje i  fundacje dobroczynne, relig ijn e 1 
kulturalno- ośw ia tow e, pow inny ponadto z ło ży ć  
dow ody stw ierdzające otrzym anie zgłoszonych  do 
w yższego  przerachow ania w a lo ró w  państw ow ych  
od ich  p ierw otnego nabyw cy pod t tu-em  dar-, 
mym.

N adm ienić należy, że podania do G łów nego U- 
rzędu Pożyczek P aństw ow ych  m e podłogajg Ot-ta . 
cic  stem plow ej.

-o§o-

Waloryzacja przedwojennych 
obligacyj kolejowych

W arszaw sk ie „Codzienne W iadom ości Ekonomi- 
czne'1, donoszą:

„Przed paru dniam i podaliśm y w iadom ości, krą  
żące na giełdzie berlińskiej, o  nowem  przew ałuto  
w aniu przez Rząd polsk i priorytetów  przedw ojen­
nych k olei L wów—Czerniow ce.

Obecnie dow iadujem y się, jakoby Rząd polsk i 
zgod ził s ię  na skonw ertow anie tych p riorytetów  na 
poziom ie 15 proc. w artości nom inalnej w  złocie  
(dotychczas konw ersja  w yn osiła  tylko 15 proc. 
w a ito śc i nom inalnej w  banknotach), oraz na za ­
płatę odsetek w  w ysok ośc i 6.1 proc., i am ortyzacji 
0,9 proc., poczynając od 1 lipca 1919 r. Na tej pod­
staw ie  za leg ło śc i odsetek do dnia 1 ffpca 1927 r. 
w yn iosą  7,32 proc. w  złocie nom inalnym , czyli 
łącznie Z konw ersją  ponad 22 proc. w  złocie  kursu  
nom inalnego. D otychczasow y kurs tych prioryte­
tów  w y n o sił 24,25 proc.

Oczekują, że Rumunja zrew iduje rów nież kon­
w ersję, przypadających k olei L w ów —C zerniow ce, 
skonw ertow anych dotychczas w  ■wysokości ±4 
proc. w  5 proc. listach , opiew ających na funty  
sz te ilin g ó w  *.

Potók iM bwi U incniudi w Imj
surowców zagranicznych

Szereg firm  handlow ych komentuje rozporządze­
nia o poda.ku obrotow ym  w  ten sposób, że surow ­
ce zagraniczne, przerabiane w  kraju na jadalne  
produkty spożyw cze, m ogą korzystać ze zniżonej 
staw k i podatkow ej, tak jak korzystają  z  tego  u sta­
w ow o ziem iopłody oraz jadalne produkty sp ożyw ­
cze pochodzenia krajow ego. W zw iązku  z tem  
w ładze skarbow e w yjaśn iły , że sprow adzane do 
kraju produkty spożyw cze i sprzedaw ane następ­
nie z drugiej ręki uw ażane są  nadali za* produkty  
pochodzenia zagranicznego i nie korzystają  ze zn i­
żonej staw u i podatkow ej, tak jak nie m ogą z niej 
korzystać przerobione w  kraju surow ce zagran i­
czne, jak np. ow oce kakaow e, przerobione w  fa ­
brykach czekolady. W szystk ie  te produkty płacą  
norm alnie 2 proc. staw k i podatkow ej.

tiaro utonie z zamnloospMizat
buz cła

W krótce rozpoczyna s ię  budow a fabryki azom iaku  
pod Tarnowem .

Produkcja krajow a n aw ozów  azotow ych ześrod- 
kow ana jest w  państw ow ej fabryce chem icznej w  
Chorzowie. Mimo znacznego rozszerzenia dotych­
czasow ej w ytw órczości azotniaku w  C horzowie  
(tabryka pracuje bez przerw y dzień i noc), w y ­
produkow ane ilo śc i tego naw ozu, jednającego so ­
bie w  szybkim  tem pie uznanie sfer roln iczych w e  
w szystk ich  dzielnicach P ań stw ? , nie w ystarcza ją  
na ca łkow ite  pokrycie zapotrzebow ania. N iedo­
bór w yn iesie  praw dopodobnie 10—lu,000 ton.

Trzeba będzie brak ten uzupełnić w  najbliższym  
czasie  przyw ozem  pow ażnych ilo śc i sa letry  ch ilij­
skiej, azotniaku i sa letry  w apniow ej z zagranicy.

Rząd poczynił już szereg kroków , ażeby u łatw ić  
roln ictw u sprow adzenie do P o lsk i tych .naw ozów . 
Zaw ieszone zosta ło  pobieranie cła  od przyw ozu w  
okresie od dnia 29 bm sa letry  norw eskiej. W obec 
trudności na jakie napotyka im port sa letry  z Nor- 
w egji, zajdzie potrzeba sprow ndzenia b ezcłow ego  
pewnych ilo śc i sa letry  w apniow e] z Niemiec. R ó­
w nież zaw ieszone zosta ło  pobieranie cła na okres

m iesięcy, od 28 lutego do 28 maja br., od przy­
w ozu do P o lsk i azotniaku.

Wobfl0 tvcb ’7f*r7nr\7P'ń -nrvlmpttvp iipf

m ogło bez przesz] ód natury celnej uzupełnić bruk: 
naw ozów  sztucznych w  kraju naw ozam i zagran i ■ 
cznemi.

B uacw a, obok Chorzowa, drugiej fabryki azot­
niaku pod T arnow em  rozpoczyna s ie  w  dniach' 
najbliższych. Sejm — jak w iadom o — przyznał mi- 
nisterjum  przem ysłu i handlu na ten ce l 10 m iljo- 
n ów  złotych. Fabryka ta  łączn ie  z  Chorzowem , 
zapew ni dopiero dostatecznie zaopatrzenie nasze­
go roln ictw a w  azotniak, .#■ /

— o -
JA K  OTRZYMAĆ KONCESJĘ N A  W YRÓB 0- 

CTU Z E  SPIR Y T U SU . Jak s ię  dow iadujem y, wła­
dze skarbow e II instancji, a w ięc  izby skarbow e, 
a na Śląsku w yd zia ł skarbow y, od dn. 12 styczn ia  
br. nie mają praw a w ydaw ania zezw oleń  na wy­
rób octu ze spirytusu. K oncesje te m oże wyda­
w ać w yłącznie M inisterstw o Skarbu. Podaniu je­
dnak do M inisterstw a naieży sk ładać przez \ry - 
m ienione instytucje skarbowe,* a to  ze  w zględu na 
konieczność zaopinjow ania, czy isto tn ie  Celow a  
jest uruchom ienie now ej fabryki octu.

OBNIŻENIE TA R Y FY  EKSPORTOW EJ. Bttol- 
sterjnm K om unikacji, chcąc przyjść z  pomota, eks­
porterom  i w sp ó łd zia łać  w  zachow aniu  rów n ow a­
gi naszego b ilansu  płatn iczego, opracow ało  pro­
jekt, na za radzie którego w  sporadycznych w y ­
padkach obniżać będzie taryfę w yw ozow ą  na n s- 
k tóre nasze artykuły  w yw ozow e. O bniżenie tary*, 
fy  w yw ozow ej będzie m ogło m ieć m iejsce w  taziu  
zaałm ania s ię  jak iegoś rynku, np. drzew nego, zbo­
żow ego  lub w ęg low ego , w zględnie w  razie  pow  
stan ia  na rynkach św ia tow ych  bardzo luekorsyęst- 
nych koniunktur na dane artykuły. y;

W SZYSTKIE K ASY SKARBOW E B Ę D Ą  WA­
ŻYŁY  B IL uN . M in isterstw o Skarbu zaopatrzyło 
w  dniach ostatn ich  w w a g i wszystkie te k a sy  
skarbow e, Które ich n ie  m iały. Zarządzenie to  w y ­
dane zosta ło  celem uniknięcia reklam acji i ewen­
tualnych w ą tp liw ośc i przy odbiorze i wydawaniu 
w iększych sum  w  b ilon ie  urzędom, bar Kom i  pry­
w atnej klijentelL

POLSKIE POŻYCZKI PAŃSTW OW E N A  GIHŁ 
D ZIE NOW OJORSKIEJ. K ursy i  obroty  polsk ich  
pożyczek państw ow ych  na g ie łd zie  now ojorsk iej 
— jak donosi Bank G ospodarstw a K rajow ego w 
spraw ozdaniu  gospoda -czem — po przejściow em  
osłab ien iu  w  ciągu  lutego w jr c l ły  w  p ierw szym  
tygodniu m arca ponow nie bardzo znacznie. K uni 
8 proc. P ożyczk i L iillonow skiej o siągn ą ł nieby­
w a le  w vsok i stan 98 i  1/4, poczern w  końcu tygo­
dnia obniżył się  do 97, przy obrocie 1,075 tys. do­
larów . Obról 6 proc. P ożyczką D olarow ą  o s iągn ą ł 
118 tys. doi., kurs najw yższy w  pierw szym  tygo* 
d riu  marca w y n o sił 84, kurs ostatn i 82, i  5/8.

PER SPEK T Y W Y  PRZYSZŁYCH ZBIORÓW W  
POLSCE zapow iadają s ię  zadaw alająco. Przede 
w szystk iem  podkreślić należy  pew ien w zrost po­
w ierzchni za s iew ó w  ozim ych, które w  lutym  br. 
n aogół są  lepsze, niż w  tym  sam ym  m iesiącu  ub. r. 
N atom iast znacznie gorzej przedstaw ia się  spraw a  
za siew ó w  w iosennych, na które w  w ielu  ok o li­
cach roln icy  nie m ają ziarna i dom agają s ię  kre­
dytów . N iezależn ie od tego roln icy  w ysu w ają  żą ­
dania dogodnych kredytów  na kupno n aw ozów  
sztucznych na kampanję w iosenną, zw łaszcza  na 
sprow adzenie sa letry  chilijsk iej.

OBIEG BANKNOTÓW W  KR i.JU  W LUTYM  
B. R. Obieg b iletów  bankow ych w zrósł w  ciągu  
lutego br. o 48 m ilj, zł. do 604,7 m ilj. zł. w  końcu  
m iesiąca. P ortfel w ek slow y  z 10 milj. zl. w zró sł 
J o  329,1 milj. zł. C ałkow ity ob ieg  pieniężny W 
kraju w y n o sił w  końcu lutego br. 1,047 milj. zł. 
B ezprocentow y kredyt Skarbu P aństw a w  Banku  
P olsk im  pozostał niezm ieniony ł w y n o sił 25 milj. 
zł. Zapas kruszcu i w alut netto w zró sł o przeszło  
39 m in zł, fo ea 13 rrroc 1 do 3S5.2 mllf, zł.
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O statniej n iedzieli odbyła się  pod protektoratem  
która U niw ersytetu  Jagie lloń sk iego  prof Dra 

arch lew sk iego  i K uratora Stow arzyszenia  prof. 
D ra Taubenschlagr. w  pięknej auu uniw ersytetu  
Uroczysta akademja z okazji jubileuszu oO-lecia 

-istnienia Stow arzyszen ia  żydow skich  słuchaczy U. 
i .  „Ognisko* (daw niej T ow arzystw o  Rygorozan- 
tów ) w  K rakow ie  

N a akademję przybyli: w  zastęp stw ie  pana w o­
jew od y  szef w ydziału bezpieczeństw a radca Skar­
bek, prezydent m iasta inż. Rolle. profesorow ie Ur 
n iw ersytetu  rektor E streicher, Zoll, Kum aniecki, 
K rzym uski, Dyho.,ki i  W ilkosz, przedstaw iciel 
banku Gosp. K rajow ego Dr N atanson, prezydent 
iy d o w sk ie j gm iny w yznaniow ej Dr: Landau, pre- 
Bes s io w a rz , szenia „Solidarność", Bnei Bj-ith Dr. 
S&sskind, prezes Kom itetu B udow y Żyd. Domu 
(Akad. Dr R attler, prezies Zarządu G łów nego Tow. 
N a d z ie ja 1' D r Jan L an dau ,, przedstaw iciele Sto- 
Wuj zyszeń, Z w iązk ów  i korporacji akadem ickich  
oraz w ie le  publiczności.

ALademję zaga ił prezes S tow arzyszen ia  „Ogni- 
•k ó ‘‘ Leonard H eilpern, w itając rektora i profe­
so ró w  uniw ersytetu , p rzedstaw icieli w ładz i in­
stytucji. W skazując na w zrost ilo śc i członków  i 
Badań stow arzyszen ia  od ch w ili pow stania do 
Czasu obecnego, zw raca się m ówca z gorącym  ape- 
JflB io  w szystk ich , którym leży  na sercu dobro na 
s se j m łodzieży, by w  pomocy sw ej nie ustali. Mło­
dzież za:, uczyń iw szyśtk o , by tej pomocy okazała  

zaw sze  godną.
-D zień jubileuszu jest dniem hilansu pracy orga- 

• łsa cy jn ej z okresu SOflecia dla w szystk ich  dolych : 
■Basowych w sp ółpracow ników  W ynikam i, zaś 
tw o je j pracy nie m uszą się  pow stydzić.

Si tadając podziękow ania im ieniem  żydow skiej 
m łodzieży akadem ickiej, pod adresem  tych w szyst  
kich, którzy przyczynili s ię  do rozw oju S low arzy- 
M enin i um acniania jego bytu, w  szczególn ości 
S e a t o w i  akadem ickieinu i R ektorow i oraz m estru  
(b osem u  w  pracy dla dobra m łodzieży akadem ic­
kiej kuratorow i prof. Dr. TauhenschlagoW i, koń- 
<*y niow ca życzeniem  pod adresem  sw oich  następ- 
chw , by. w zbogacen i tradycją i dośw iadczeniem  
twoich poprzedników  poprow adzili stow arzysze­
n ie  ku dalszej, oby jasnej i  szczęśliw ej przyszło­
ści.

i N a  prośbę zagajającego zabiera g łos rektor uni­
w ersytetu  jrrol Dr. Leon M archlewski;

W  pięknem i podniosłem  przem ów ieniu w sk azu­
je rektor na znaczenie jubileuszu Stow arzyszenia  
akadem icki.!go oraz na specyficzność typu i clia- 
rarakteru  Żyda polskiego, w ytw orzoną pod w p ły ­
w em  piękna polskiej przyrody. „Muzykę Mendel- 
< oho, ‘ potrafi stw orzyć . każdy inny Żyd, muzykę 
W ien iaw sk iego  tylko ży d —polski". Zapewniając 
O sw ej życzliw ości dla S tow arzyszenia i żydow- 
■łlriej m łodzieży akadem ickiej, tw ierdzi rektor, że 
n ie  ty lko  z  jego strony, a le  z pew nością ze strony  
k—zdego przyszłego rektora spotka się żydow ska  
m łodzież z życzliw em  poparciem .

P rzem ów ien ie gorąco ok lask iw ane zakończył re 
Btor życzeniam i dla dobra Stow arzyszenia  oraz, 

m łodzież, która się  c ieszy  takiem  poparciem  
i,ż y c z liw o śc ią  w yrosła  na dobrych obyw ateli Pań 
itWd

W iiastępnem  przem ów ieniu K urator • S łow urzy- 
tzen ia  prof. Dr. R afał Taubenschlag, pozostający  
■ m łodzieżą w  bezpośrednim  kontakcie, podkreśla  
tn ą c  renie S tow arzyszen ia  w  życiu akademickiem  
o ia z  fakt i don iosłość dzisiejszego jubileuszu. 
Wkońcu. podnosi z naciskiem  poparcie, jakiem  cie­
szy  s ię  m łodzież akadem icka ze strony w ładz uni-, 
w ersyteck ich  i rządow ych.

‘B yły p .erw szv  prezes T ow arzystw a  R ygorozan- 
i©w Dr. Leon A der w  dłuższem  przem ów ieniu  
odzw iercied la  nam poglądy w spółczesnej sohie 
z przed 30 la t m łodzieży akadem ickiej. Sżeróko u- 
Basadnia przyczyny, dla których m łodzież żydow- 
wka zorgan izow ała  się  w  odrębne stow arzyszen ie  
Sam opom ocow e, w ykazując, że niem a sprzeczności 
lub kołizji m iędzy lojalnością  ob yw atelską w ohec  
P aństw a a zachow aniem  sw ej odrębności narodo­
w ej i kulturalnej.

M ówca oddaje w gorących słow ach  w spom nie­
nia cześć sw ym  w ychow aw com  na W szechnicy  
Jagielońsk iej, których nazyw a pionieram i lib era­
lizm u , w Polsce.

D ziękuje Senatow i akadem ickiem u i W ładzom za 
życz liw ość  i poparcie okazyw ane obecnej m łodzie­

ż y  oraz K om itetow i B udow y Ż ydow skiego Domu 
akadem ickiego z prezesem Drem Rattlerem  na 
czele, który budując, tak piękne dzieło buduje za ­
razem  sob ie w iekopom ne dzieło w dzięczności.

P od adresem  m łodzieży zw raca się m ów ca z w e­
zw aniem  by w  pracy organizacyjnej nie szukała  
ty lko zaspokojenia m aterjalnego sw ego  bytu w

czasie studjów  lecz pracow ała rów nież nad spra­
wa odradzającego się narodu żydow skiego w  7,ie 
ni SWięlej'.

Z kolei zabiera głos były prezes S tow arzyszen i i 
M gr. JaKób L ew kow icz do nader rze t/o w eg o  i z 
punktu w idzenia socjologicznego bardzo trafnie 
ujętego reieratu „O znaczeniu sam opom ocy w  ży­
ciu akademickiem". O m awiając znaczenie tejż.e z 
punktu w idzenia ogóinegę, k reśli referent podsta  
w y praw nego istn ien ia  S tow arzyszen ia  „Ognisko"  
oraz om aw ia szeroko ekonom iczne położenie ży­
dow skiej m łodzieży aicademickiej.

Dwa zasadnicze poglądy za ry so w a ły  się,- jakie- 
mi drogam i kroczyć powinna pomoc dla m łodzie­
ży  akadem ickiej. Jeden żądający ca łkow itego  prze 
jęcia pom ocy m łodzieży akadem ickiej przez pań­
stw o i sam orząd oraz drugi dom agający się pom o­
ry nietylko z tych źródeł lecz rów nież ze strony  
społeczeństw a, które w  ten sposób ma możność* 
spłacanie sw ych długów, honorow ych zaciągn ię­
tych w  sw ych młodych latach. M łodzież akadem ic­
ka pm cnctnbT zaś oprzeć pomoc na w łaśc iw ej sa ­
mopom ocy sensu stricto, przez stw orzen ie sobie 
placów ek pracy produktywnej tw orzących podsta­
wa pneporpo-ozoi Ęam ow ystarczalności. tv  obec­
nych zaś w arunkach zdaniem referenta, który iest 
w yrazicielem  znacznej W iększości m łodzieży aka 
dem ickiej, tylko w szystk ie  te czynniki razem  w zię-

im  9 mmm M  i m
Jean Fisher, przywódta sjonislów w Belgji 

ogłosił w francuskim organie sjonistyczriym, 
„Hatikwah“ artykuł, w którym m. in. czyta­
my: „Coprawda układ w sprawie Jewish A- 
gency nie może wzbudzić entuzjazmu, lecz na 
leży przecież t/zeźWo' ocenić sytuację. Znacznie 
łatwiej uda się usunąć trudności gospodarcze 
oraz polityczne przy poipocy wszystkich odłar 
mów żydostwa. Jest niewątpliwie sukcesc m je 
śli się udało pozyskać dla działalności pale­
styńskiej grupę Marshalla, która dotychczas 
z wielką powściągliwością do lej ■•prawy się 
odnosiła. Budzą się różne obawy co do roli 
organizacji sjonistycznej w Jewish Agency, pi 
sze Jean Fishtr, lecz na to jest jedna od po 
wiedź: „Należy zewrzeć nasze szeregi oraz spo­
tęgować nasz wpływ“.

i i i  sań h  Mmi 'iii; mm
Żabotyński o pracy palestyńskiej

Żabotyński przesłał na lęce redaktora lwow­
skiego „Morgenu“ lisi, w którym m in. pisze:

„Do udania się kolonizacji masowej konie­
czny jest rząd, któryby popierał kolonizację 
wiejską i miejską, zapomocą odpowiednich ro- 

i form. Lecz pragnę tu podkreślić, że na jlepszy 
rząd może tylko p o m ó c  przy odbudowie pań 
stwa ż3'doswkiego, aloli budować go nie może. 
ani nie powinien nikt inny, tylko my sann na 
szą pracą i rtaszemi pieniądzmi. Innymi słowy. 
Żyd ma święte prawo krytykowania rządu, ale 
tylko w tym wypadku, jeśli spełni! swój obo 
wiązek i jeśli dał cząstkę swojej pracy lub pie­
niędzy dla pracy odbudowawczej. Co więcej! 
Właśnie jako sjoniści polityczni, stoimy my, 
rewizjoniści, na stanowisku, że prąd «dcrystali 
zowanej energji żydowskiej winien płvnąć do 
Palestyny nieprzerwanie, z każdą godzina 
wśród złych i dobrych warunków albowiem 
z pośród wszystkich politycznych mamusta 
cyj, na których ma się oprzeć ofenzvwa noli 
tyczna, jeSt to rzeczą najważniejszą. Można 
stawiać wielkie żądania tylko w imieniu na­
rodu, który pragnie mieć Palestynę, a wolę tę 
można okazać tylko przez ofiary".

M  i e i e e i o  s n  A U t o r  f t U n t r
Senator -Borah, przewodniczący k, misji se­

nackiej dla spraw zagranicznych w Ameryce, 
wziął udział w bankiecie, który się odbył w 
przeddzień otwarcia kongresu żydowsko am e­
rykańskiego. Na kongresie wygłosił dłuższe 
przemówienie prof. Weizmann, który zw raca­
jąc się ao senatora Borah* rzekł: „Palestyna 
zajmuje obecnie centralną pozycję w życiu ży- 
dowskiem. Postanowiliśmy nie schodzić z wi­

te  ruogą zaspoko ić  po trzeby  życia akadem ickiego, 
i tak  konieczną je s t w y d a tn ie jsza  a n iżeli dotych­
czas pom oc w ład z  rząd o w y ch  i sam orządow ych  
dla Ż ydow sk ie j M łodzieży o ra z  do tac je  płynące z 
op ła t akadem ick ich  na czesne i pom oc w  naturze, 
m a p c e  być rozdzie lone  pom iędzy stow arzyszen ia  
akadem ii kie w m ysi u staw y  o szko łach  akadem ic­
kich, muszą być '-prawicjpliwdc p rocen tow o  r o t-  
ib ic lo n c , iln czego w y trw a le  dążyć będzie r e p re ­
zen tac ja  n iłoo/.ieżj akadem ick ie j.

R efe ra t M gra L ew kow icza  u m ożliw ił sferom  
społecznym  d o k ładne  zapoznan ie  się z po trzebam i 
i położeniem  żydow sk ie j m łodzieży akadem ickiej.

N a zakończen ie  akadem ji, k tó ra  o d b y ła  się W  
n ad e r podn iosłym  i u roczystym  n a s tro ju , odczytał 
p ie z e s  s to w arzy szen ia  n adesz łe  p ism a gratu lacyj­
ne, k tó re  n a d e s ła li: C entr. K om itet A uzilium  A - 
cailem icum  Ju d a icu m  w  W arszaw ie , s e n a to r  'TTU- 
sk ie r, p rezes C. K. Auł. Ac. Jud . D r. L ew in , pre­
zydent gm iny  żyd. w  K rak o w ie  Di L an d au , Jud ł- 
sch e r H o ch sch u lau ssch u ss w e W iedniu , Centr, 
Kom. W yk. Z w iązku  żyd. stow . akad . w  P olsce. 
T ow . W zajem nej P om ocy U. U. J. B ra tn ia  P om oc  
m edyków  w K rak o w ie , Z w iązek żyd. m ludzieży  
akad . P rz e d św it H aszach a r, Z w iązek  „Goraonja", 
C hęjru th , K o rp o rac ja  E m unah , o ra z  w ie le  osób  
by łych  członków  w ładz  s to w arzy szen ia .

P odziękow an iem  d la  J. Magn. R ek to ra  za  zasz­
czytną obecność i p rzem ów ien ie  o ra z  d la  wszyst­
kich, k tó rzy  zaszczycili u ro czy s to ść  akadc micką 
zam k n ą ł p rezes  s to w arzy szen ia  u ro c z y s tą  akade­
mję.

M ' ~ M « r r i  ■ ■  ■ ■ ■ ‘

downi dziejów. Musimy jeszcze w lej genera­
cji sprowadzić pól miljona żydów do Pale­
styny. Dlatego prosimy, nie! żądamy pop arda 
ze strony polityków".

Senator Borah odpowiedział: „Ruch sjonisly 
czny jest jednem z najbardziej porywających 
wydarzeń w historji świata. Rasa, która przy­
czyniła się do budowy wszystkich cywiłizacyj, 
pragnie dla siebie stworzyć ojczyznę. Jest to 
cudowne przedsięwzięcie, godne intelektualnej 
siły i moralnej odwagi narodu. Wyrażam pew­
ność, że sjoniści osiągną sukces. Bez jednego 
strzału, powiada prof. Weizmann, chce się od­
budować kraj. Słowa te winny bvć kierowniczą 
zasadą we wszystkich stosunkach międzyna- 
rodow3rch“.

Po zgonie Paula Nathana
Jak już w części nakładu wczorajszego n u ­

meru donieśliśmy, zmarł w Berlinie wskutek 
ataku sercowego, znany działacz żydowski, 
Paul Nathan, przeżywszy lat 70.

Paul Nathan był założycielem wielkiej or­
ganizacji żydowskiej, „Hilfsverein der deu- 
tscheii Juden“ i brał bardzo czynny' udział' w 
żydowskiem życiu społecznem. Wyzyskiwał on 
często swe duże wpływy, initerwenjując na 
rzecz Żydów w różnych kraiach, gdzie Żydzi 
byli prześladowani. Szczególnie doniosłą rolę 
odegrał Paul Nathan w znanym procesie o 
mord rytualny w Tissa-Coslar w r. 1882. Na- 
than wówczas prawie sam jeden zorganizował 
obronę oskarżonych i wykazał przytem ogro­
mny zapał oraz energję. Zmarły odegrał też 
historyczną rolę przy tworzeniu szkolnictwa ży 
clowskiego w Palestynie. Z jego inic jaty wy 
„Hilfsverein“ otworzył w Palestynie wiele szkół 

: Przeciwko szkołom tym, z powodu nieuwzglę­
dnienia w nich nauk judaistycznych, a głównie 
języka hebrajskiego, prowadzili sjoniści za­
ciętą walkę. Walka ta wydała pomyślne dla 
sjonistów rezultaty'. W większości szkół stwo­
rzonych przez „Hilfsverein“ jest jęz/ki"m  wy­
kładowym obecnie język hebrajski. W innych 
jest jęz3rk hebrajski jednym z głównych przed 
miotów nauki. /

Paul Nathan brał również czynny udział 
w ogólnem życiu politycznem Niemiec, wal­
cząc zawsze w obozie postępowym. Przed pa­
ru miesiącami pomimo sędziwego w ieku odbył 
podróż do Rosji sowieckiej i brał udział w’ kon 
ferencji „Iiomzet" w Moskwie. P Nathun wy­
kazał w ówcŁŁ i duże zainteresowanie dla spra­
wy produktywizacji mas żydowskich w Rosji 
sowieckiej.

A i i i ń j  Mm i j M i  w A f t
Chersonia

Moskwa (ŻAT). Okręg autonomiczny żydo­
wski, który obecnie jest organizowany nie u-



bejuiie wszystkich kolonij żydowskich w okrę­
gu chersońskim. Żydowskie osady rolnicze v; 
okręgu cheiSOńskiii>.fskIadają się z 8 dawnyc.li 
kolonij żydowskich, posiadających ‘U tysiące 
dziesięcin ziemi oraz z 36 kolonij założonych 
w ciągu ostatnich 2 lal, które posiadają 16 ty­
sięcy dziesięcin ziemi dla 15.000 mieszkańców. 
Ogółem w okręgu chersońskim przebvwa 27.0*1) 
Żydów, uprawiająfcycli 80.00u dziesięcin ziemi.

Nowoutworzony okręg żydowski obejmie 6 
Żydowskich sowielów wiejskich 3 dawne oiaz 
3 nowe, pozatem 1 ukraiński sowiet wiejski. 
£  więc autonomiczny okręg żydowski obejmie 
jedynie połowę żydowskiej ludności wiejskiej 
w okręgu chersońskim, pozostałe osady żydow­
skie, położone po prawej stronie rzeki lngulec 
posiadają własne sowiety wiejskie.

Wybory do sowietów w tym okręgu już się 
ukończyły. Wkrótce ma się odbyć zjazd' so- 
wk tów. który wyłoni okręgowy komitet wy­
konawczy (Ispołkom), który urzędować będzie 
w kolonji Sdej-Mnucha (nazwa hebrajska! — 
Red.) Kolon ja ta została założona wr roku 1606 
tj. przed 120 laty i liczy obecnie 3000 osób lu­
dności. Kolonja Sdej-Mnucha posiada kilka 
szkół żydowskich, szpital oraz towarzystwo roi 
nicze. Kolonja ta wiele ucierpiała od bandyty­
zmu.

Kiamii przeciw aiMiiwl
ale I przeciw... Żydom

Na wspólnem zebi aniu plenum centralnego 
komitetu oraz centralnej komis |i konlrolnej u- 
kraińskiej pariji komunistycznej, po wysłu­
chaniu sprawozdania sekretai jatu C. K. w spra 
wie działalności biura politycznego partji u- 
chwalono rezolucję, która m. in. stwierdza: „Na 
leży spotęgować walkę ideową przeciwko wszel 
kim odchyleniem i nastrojom nacjonalistycz­
nym śród mas robotniczych i chłopskich oiaz 
kadrów partyjnych, w szczególności zaś nale­
ży prowadzić zdecydowaną walkę z antysemi­
ty zmem oraz wrogiemi sowietom elementami 
nepmańskiemi, które ostatnio usiłują się orga 
nizować".

„Elementy nepmańskie" — to w dużej mie­
rze także mieszczaństwo żydowskie, które usi­
łuje obecnie podnieść się z upadku.

Ki. Seipel i reliaiiee bmW żydowskie
Kanclerz austrjacki Dr Seipel oświadczył svo 

bec delegacji „Agudat Israel", że nie są mu 
znane żadne tendencje, zmierzające do wyda­
nia zakazu rzezi rytualnej w Austrii Delega­
cja zwróciła kanclerzowi uwagę na jeden z ar­
tykułów nowego kodeksu karnego o ochronie 
zwierząt, który może się stać pretekstem do 
propagandy przeciwko rytualnemu ubojowi Ly 
dla. Kanclerz Seipel zapewni! delegację, że nie 
będzie wydane żadne zarządzenie, kolidujące 
z przepisami religji żydowskiej.

Mimo tego zapewnienia kanclerz Seipel nie

Uderzenia krwi do giowy, ściskanie w okolicy
serca, b rak  tchu, uczucie strachu, przeczulenie ner­
w ow e, m igrena, niepokoi i bezsenność, mogą być 
ła tw o usunięte przy  używ aniu naturalnej w ody gorz 
kie i „Franciszka-Józefa". Ścisłe dane naukow e po­
tw ierdzają, że w oda Franciszka-Józefa w  w ypad­
kach zaparcia przy tych chorobach, daje najlepsze 
rezultaty .

chce /mienić terminu wyborów do parlamentu 
ausli jnekiego. wyznaczonego na drugie dni 
świąl Pesarh. Warto ptjzytem dodać, że w cza­
sie zjazdu „Agudv“ we Wiedniu powitał kan­
clerz Seipel oficjalnie zjazd i przyrzekł nie u- 
czynić nic, coby się sprzeciwiano religji ź>aow 
skiej.

„feusft Pitr mięto naarai
r6łnych rellglj

Księża i rabini układają wspólne modlitwy
New Jork (ŻAT). W mieście Urbane odbyła 

się oryginalna „konferencja pokojowa" z udzia 
lem przedstawicieli różnych religij, która m ia­
ła na celu zawarcie „wieczystego pokoju" mię­
dzy wyznawcami różnych religij. Przedstawi­
ciele wznania rzymskiego, katolickiego, żydow­
skiego oraz metodystów ułożyli wspólną mo­
dlitwę dla wyznawców tych trzech religji. W 
modlitwie tej zawarta jest prośba do Boga, 
aby otworzył oczy bliźnim, iżby ujrzeli praw ­
dę wiekuista, obudził w nich wzajemne posza­
nowanie oraz uwolnił ich od uczucia rozgory­
czenia aby szli razem drogami przyjaźni ludz 
kiej. Modlitwa ta ułożona została przez rabina 
Benjamina Franklina, księdza katolickiego Joh 
na Bruyen‘a oraz księdza metodystów Gheyro- 
he*a.

SYTUACJA MIESZCZ ANSTWA ŻYDOW­
SKIEGO W NIEMCZECH jest o b ecn ie  c iężka . 
P ro ces  k o n cen tra c ji k a p ita łu  w  c ięż k im  p rze­
m y ś le , b a n k o w o śc i oraz w  w ie lk im  h a n d lu  o -  
g ia n ic z y ł zn a czn ie  p o d sta w y  go sp o d a rcze  m ie  
sz c z a ń s tw a  ży d o w sk ieg o . J a k k o lw ie k  n a jw ię k ­
sze  p rzed sięb io rstw a , ja k  rip. „ D eu tsch e  B ank", 
za ło żo n e  z o s ta ły  przez  Ż y d ó w , to jed n ak  d ostęp  
do s ta n o w isk  rzą d o w y ch  jest d la  Ż y d ó w  c a łk o ­
w ic ie  za m k n ię ty !

ZWYCIĘSTWO SJONISTÓW W BUK ARESZ­
CIE. Dnia 6. bm. odbyły się w  B ukareszcie w ybo­
ry do prezydjum rady gm iny żydow skiej. P rzew o­
dniczącym w ybrano E. B erkoyi, w iceprzew odni­
czącym  zosta ł Adolf Bernard, prezes organizacji 
sjonistycztiej oraz dr. Fiłdenm ann, prezes zw ią z­
ku Ż3Tdów  niem ieckich.

IMIGRACJA ŻYDOWSKA OO ARGENTYNY  
W ROKU 1926. W edle w iadom ości, otrzyinanych  
przez dyrekcję „Ica“ w  Buenos A ires, przybyło w  
roku 1926 do A rgentyny 7,534 em igrantów  żydów  
skich, z tego z P olsk i 5,884, z R osji 520. z L itw y  
179, z Ruimmji 170, itd. Z pośród em igrantów  345 
otrzym ało zatrudnienie w  kolonjach „Iki“, 48 ro­
dzin zakupiło drobne p osiad łości, reszta  znalazła  
zatrudnienie w m iastach.

W  OSTATNIM DNIU CLĄGNIŁMIA V-ej klasy  
14-ej Polskiej Loi«rji Państw owej padły następujące 
w iększe wygrane: 302.000 zł.: Nr. 42.630. Po 2.600 
zł.: Nr. 29.505, 45.868, 62.588, 79.794. P o  1.000 zł.: Nr. 
14.679. 14.803, 15.083, 44.594. Po  600 zł.: Nr. 1.737, 
16.639, 19.203, 49.697, 51-136, 60.122, W).8W), 62,439,
77.877. Po 509 zł.: Nr. 690, 1.657, 3.15?, 17.052, 1. 
1.9.686. 36.068, 28.153, 39.156. 39.337. 40.220. i ;.u-f6,
43.133. 43.9&2, 59.1 M, 60.645. 72.82-9. !-\t 4U0 zł.: Nr.
] .856. 1.5'.)1. 5.378. 9.124, 9.H92. 11.1,58, U .5 4 ' 11.9)7, 
18.001. ió.469, 16.372. :*■».564. 17.412, 17.574. 20.037,
21.943, 23.213, 24.724, 26.898. 37.3W, 8 7 . 6 1 JOłSif.
31.421, 31.744, 33.900. 36.9.31, 16.957. 44.44 3, 46.467,
47.264, 48,086, 50.450, 53.775, 5M#i8. 54.158, 54.520,
55.843 56-405, .0C.1ŚO, 63.564, M-9s4, 69.'39, 49.(72,
72.571, 72*58, 74.3JS|, '.5.504, 76.1.0. Ponanto 110 w y­
granych po 300 złotych i 810 w y g rw y rn  pc 250 sł.

L O S Y  I .  K L A S Y
są już do nabycia w Kolekturze „

rau SaR « — Kraków -  ilat a jn m k iń sli L. N .
Główna wysrana 
600.000 złotych

Co d r e g ł  ło* w y g r y n .
CENY LOSÓW: 

ćwiartka zł 10, połówka zł 20, raty los zł 40. 
Zamówienia uskutecznia się  
 odwrotną p o cz tą -------

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w  B ftie

Karta zam ów ień.

De BRACI SAFIER
Kraków, pl. Domtaikaóski fd

Ninie jazem zamawiam:
_...........  Losów ćwiartek pe Zł Mr—
 Losów połówek po Zł'20*—
   Losów i 9l; oh po k ł 40*—
Należy to ść z ło ty ch ................... niszczę po

otrzymaniu losów, Mankietem nadawczym  
P. K. O. Nr. 400.117 przez firm załączonym
Imię i nazwisko:____________
Dokładny adres:_____   _

WARTOŚCIOWE PODARKI

NA PUMMI
Brylanty, perty, zagadri oraz wszolkte wyroby Jubi] 
lertnrfe — polaca w bogatym w y b o r z e  uajUnto

EMIL GOLDWASSER
w n u n w ą  ih. o r o a ik a L .  2 5

Zmieni posadę
kawaler lat 30, dotychczas aa niewypowierigtanea 
kierowruczem stanowisku w wieiLtem przedsię /for- 
stwie praemysłowem, biegły w e  w szelkich czynno­
ściach biurowych i handlowych, „tpełnie samodziel­
ny. Łaskawe zgłoszenia pod „Pracą naprzód*1 do 
Biura ogłoszeń Sta,tera, Kraków, Rynek 8.

Małżeństwa i rozwody
wśród artystów filmowych

Paradoks: „M ałżeństwo jest drogą do rozwodu",
najbardziej paradoksalny ze w szystkich, dotyczą­
cych małżeństwa, przestaje nim być całkowicie, 
skoro wejrzym y w  życie intymne przedstawicieli 
różnych rodzajów sztuki, zw łaszcza kobiecych i me 
skich gwiazd filmowych. W rażliwość artystyczna na 
piękno cielesne, stykanie się z rozmaitymi zacieka­
wiającymi i pobudzającymi typami psychicznymi, 
atmosfera erotyzmu, wypełniająca przeważną cześc 
dramatów kinematograficznych, stałe napreżenie 
nerw owe w  ekscytującej pracy, swoboda w reszcie 
stosunków świata zakulisowego sprawiają, że mi­
łość artystów  i artystek filmowych jest równie nie­
trwała, jak gwałtowna. Dlatego też bohaterowie i 
bohaterki w yświetlanych obrazów są niejednokrot­
nie bardziej jeszcze filmowi w  życiu, niż na srebr­
nym ekranie.

Oto dla ilustracji kilka przykładów: ,
Asta Nielsen nie należy zapewne do tych, które 

dostarczają ciekawej publiczności w iele sensacji; 
w yszla  ona dopiero po raz trzeci za mąż — za arty­
stę teatru Stanisławskiego, Grzegorza Chmarę i 
przyjaciele jej rokują temu małżeństwu najlepsza 
przyszłość. P ierw szy mąż Nielsen, Gad, wolał zo­
stać reżyserem  sw ej byłej małżonki, drugi zaś, ofi­

cer angielski — przedsiębiorcą handlowym jej fil­
mów.

P aw eł W egener ma już poza sobą cztery rozwo- 
d j . jedną z jego żon była słynna tancerka, Lidia 
Salmanowa. Obecnie szczęśliw ą małżonką jest. mło­
da aktorka teatralna, Greta Schroder.

Emil Jannińgs też ma dość burzliwy przeszłość 
małżeńską. P ierw szą jego zoną była pięitna Hanna 
Ralph, Brunhilda, ze wspaniałego obrazu „Pierścień 
Nicelungów". Zazdrosna a męża. urządzała mu sce­
ny tak przykre, iż człow iek ten, mający dość w ew - 

■ ■ -i",.-' -i!y łm m ow ilic/ei 'Jła ."n ie4,u .... , 
tworzenia roli Mefistofelesa w „Fauście", w ykazy­
w ał w obec niej aż nazbyt w iełe tchórzliwej uległo­
ści. Nie mogło to oczyw iście trwać długo. I z drugą 
żoną, aktorką I ucją Hoflich, nie zaznał Jannings 
spokoju. Dopiero Gussy Holi opromieniła jego z> - 
cie nogudą radpsnąi zdobywając własne szczęście 
za cenę w yrzeczenia się miłości Konrada Veidta, 
pierwszego sw ego męża.

Przedmiot westchnień kobiecych, słonecznie roze­
śmiany Harry Liedtke, po ośmiu latach pożycia mał­
żeńskiego rozwiódł się ze swoją drugą żoną (o pier­
wszej historia milczy). Obecnie zaś zamierza w stą­
pić w związek małżeński z uroczą Grete Moos- 
heim, aktorką teatru Relnhardtowskiego w  Berlinie.

Ewa May porzuciła trzech mężów, reżyserów ki­
nematograficznych. Barba-a la Marr, kobieta nie­
zwykłej -urody, zmarła w 27 roku życia, była roz­
wiedziona... 5 razy. Hanna Brinkman rozeszła się ,

Retnholdem nchuizleni, Dora Schliuer -— z Jofaaa- 
nem Rimann* m, Erna Morena — z pisataem W U nD  
mesa Hcrzogem, Yioła Dana — z mistrzem teoaiso- 
wy m Crawfordem... Lista niepełna, w ciąż ttzKptJ- 
niana! Pali Negri, której urokowi fizycznemu, spot*- 
gowanemu przez cudowne połączenie ży w io łow ej*  
temperamentu z najsubtelniejszą inteligencją, ża­
den m ężczyzna oprzeć się nie może, niema chyaa  
potrzeby ich wymieniać. Przez pewien czas pyią  
ona prawdziwą hrabiną — jedyna to rola, której P o  
la Negri nie umiała odegrać do końca. Nawet Liłjaeą 
Gish, owa — zda się —  z poezji księżycow ej a Lana 
nieziemf ka istota, której oczy tak -zew płe przema­
wiają do serca widzów, podczas gdy aawpół roz­
chylone dziecięce w aigi milczą nieśmiało, zdobyta  
się na ostre zerwanie z pierwszj tn sw ym  mężem, 
znaim została żoną Nathaena, najwybitniejszego kryj 
tyka nowojorskiego.

Sprawa rozwodu Charlie Chaplina z trzecią żoną 
jest aż nazbyt giośna.

Z gwiazd filmowych jedna tyłke Henny Porte*  
nie przeszła przez próbę rozwodową. Była ona ko­
chającą i kochaną małżonką reżysera kinematograS 
cznego Kurta Starkę, a gdy śmierć jej go w yrw ała, 
w yszłh poraź drugi zamąż za Dra Wilhelma Kauf- 
mana i jest znów bardzo szczęśliw a w  pożyciu mai < 
żeńskiem. Dlatego może żadna artystka filmowa nk  
może dorównać Henny Porten w odtwarzaniu ról 
cnotliwych małżonek.
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Wiadomości z kra!u
BARANÓW  (Kor. w ł.) Życic kulturalne i tow a- 

Joysk ie.
Na izecz bi bl jolek i slow . „Beth Jehuda* ode- 

g ia n y  zosla ł o sia in io  przez kółko dram atyczne 
dram at A ńskiego: ..Dzień i noc'*; z w ielkim  su k ­
cesem  w przepełnionej sa łi Sokoła. Am atorzy w y­
w iązali się doskonale ze sw oich  ról, szczególn ie  
pp. J. Pom erauz i A. W ołow ski.

Stow . Beth Jehuda w ykazuje ostatnio żyw ą  
działalność na polu kulturałnem. Odbywają się  czę 

_ _ sto  referaty, odczyty, dyskusje i t d , w  których bio  
rf! ^szczególnie udział pp. F eester  i R osenzw eig. 

k^ifeaiiiieresowanje w y w oła ły  zw łaszcza  refe i^ ty  o  
życiu żydow nuem  w e Francji p. Fenstera, który  
niedaw no pow rócił z P aryża po czteroletnim  
tam pobycie.

JE D L K Z E . (Kor. w ł.) Z życia  sjon istyczncgj.
O stalniem i czasy  rozw ija  s ię  w  naszem  m iaste­

czku żyw o ruch narodow o żydow ski. D zięki w y ­
siłkom  pp. Ozjasza H illera, Jakóba T epłickiego  
i  Leona Scherera założono stow arzyszen ie sjoni- 
stjrczne „Agudat Achim “, które pom yśln ie s ię  roz­
w ija , a skupia całą praw ie m łodzież żydow ską  
P odnieść należy zw łaszcza kursa hebrajskie pod 
kierow nictw em  nauczyciela p. M. Sarny oraz ener 
giczną pracę na rzecz ŻFN. P u szk i znajdują się  
praw ie w  każdem m ieszkaniu żydow skiem . Akcja 
ezekłow a dala piękne w ynik i, dzięki n iestrudzo­
nej pracy pp. H illera , Scherera i Izraela Lampi- 
ka. R ów nież E zra chalucow a rozw ija żyw ą dzia 
ła loość .

Pożegnanie Tomasza Manna
I .  Mann o zignorow aniu  litera tów  żydow skich
O negdajsze popołudnie spędził Tom asz Mann 

W gronie członków  Pen Klubu u p. Kadena Bau- 
drow skiego. Na zebranie przybyło poza Zarządem  
jPtti Klubu szereg osob istośc i ze św iata  p olitycz­
nego i  dziennikarskiego. N astępnie podejm ował 
G eicia  obiadem prof. Lem picki, znany germanu  
Ijg . O godz. 11 w  nocy zebrało się  na dworcu ko­
lejow ym  znaczne grono osób, by pożegnać w ie l­
k iego  pisarza. W  pożegnalnej rozm ow ie T om asz  
Mann dał w yraz w zruszeniu, z jakiem  żegna sto ­
licę  P o lsk i, podkreślając serdeczność, jaką w y­
czai w  czasie  pobytu w  P olsce. Pobyt ten — za  
tu e tz y ł Mann — pogłęb ił i  u trw alił w  nim  w iarę, 

■ «  pom im o w szelk ieh  trudności, m ożliw ą jest i po 
K z e b u ą  w ym iana m yśli pom iędzy narodam i i żc 

*11/' intelektu przem agają jednak kordony, przeni­
kając w  praw dziw e w artośc i człow ieka.

*  *  *

W  zw iązku  z faktem  zignorow ania p isarzy ży ­
dowskich w  czasie  u roczystości na cześć Manna 
przez P o lsk i Klub literacki, o św iad czy ł Mann w  
rozm ow ie z dziennikarzam i żydow skim i: „U w a­
żam  incydent ten za najsłabszy punkt w  organiza­
cji przyjęcia mojej osoby w  P o lsce . Żałuję szcze­
ra*, te nie m ogłem  bliżej zetknąć się z przedsta­
w icie lam i literatu  ryżydow skiej, których gytua- 
f h -  w tym  wypadku — rozumiem dobrze**,

Z Krynicy
BUDOWA PARKU ZDROJOWEGO.

(kap.) M inisterstwo Rolnictwa i Dóbr Państw o­
wych zezw oliło  na oddanie Zarządowi Zdrojowiska 
*  K ry ć  v  2 państwowych obszarów  leśnych Zawa- 
dliwa Romanówka o powierzchni 65 ha., sąsiadują- 
ych z parkiem zdrojowym. Pozw oli to na rozszerzę 
Je tego parku, który łącznie obejmować będzie 125
o. /Rozszerzony park zesłanie podzielony na 4 jed­
nostki odręnbe w  charakterze, stosow nie do sw ego  
ołoienia, gleby itp. Będzie to jeden z największy m 
najwspanialszych parków zdrojowych w  Polsce.

AMERYKAŃSKI ROZMACH W ROZBUDOWIE 
KRYNICY.

(kap) O niezw ykłym  rozmachu budowlanym w  
rynicy św iadczyć może fakt, że  w  nadchodzącym  
izonie letnim przybędzie tam około 1000 doskona- 

i komfortowo urządzonych pokoi mieszkalnych.

Sprawa a r t s i M i  in«ał6w
Spraw a aresztow anych  w  maju 1026 roku i do 

ichczus w ięzionych  gen era łów  R ozw adow skiego, 
azorsk iego  i  Ż ym irskiego w chodzi obecnie w fa 
; końcow ą.
Przed kilkud niam i zap ow iedzia ł w icem inister  
raw  w ojskow ych  gen. K onarzew ski na kom isji 
r i ćkiej, że gen R ozw adow ski w  najbliższym  

Misie będrie w ypuszczony na w olność. Śledztwo  
tac* ci w  gen. R ozw adow skiem u nie je s t jeszcze

p<. dobno ukończone, gdyż w ładze w ojsk ow e śled ­
cze cczekują jeszcze na protokół przesłuchania  
w diodze rekw izycji św iadka, przebyw ającego w e  
Frai cji.

Śledztwo przeciw  gen. Zagórskiem u, stojącem u  
pod zarzutem sam ow olnych przekroczeń budżeto­
w ych nie jest jeszcze zakończone. R zeczoznaw cy  
budżetow i przesła li sw oje opinje sąd ow i w ojsko­
wemu, który podał je do w iadom ości gen. Za­
górskiego. O ile  tenże nie przedstaw i sw oich  w nio  
sków , śledztw o zostanie zf kończone, a akta prze­
słan e prokuratorow i w ojskow em u celem w n iesie ­
nia aktu oskarżenia.

N atom iast- W  spraw ie gen. Ż ym irskiego śledz­
tw o  już .zosta ło  defin ityw nie ukończone, a proku­
rator w ojsk ow y W ygotowuje akt oskarżenia. W  
najbliższym  czasie  należy oczek iw ać w yznaczenia  
term inu rozpraw y przeciw  gen. Żymirskiemu

Związki zawodowe w Warszawie
wzywają do walki o podwyżką plac

Na konferencji, odbytej w W arszawie, Rada /.wiąz, 
ków zaw odowych przyjęła następującą rezolucję: 

„Konferencja zarządów zw iązków  zawodowych  
miasta W arszaw y po rozważeniu obecnej sytuacji 
gospodarczej w zyw a w szystk ie związki do przygo­
towania i podjęcia walki o podniesienie głodowych  
plac i wskaźnika. Akcja ma mieć charakter skoordy 
nowany pod kierunkiem związków".

Konferencja domaga się również zapomóg dora­
źnych dla bezrobotnych i podnieseinia zasiłków,

Autosugestja przyczyną śmierci
W  P arysow ie pod Garwolinem zamieszkiwała 69- 

letnia Naja Silberstein, córka uczonego taimudysty. 
Ludzie wierzyli, że umie ona odgadywać przyszłość  
i przepowiadać losy ludzkie. Przypisyw ano jej też 
powszechnie tajemnicza moc obcowania ze zmarły­
mi. Toteż, gdy określiła dzień swej śmierci, nikt na 
chwilę nie wątpił, że Naja mówi prawdę.

W w igilię przepowiedzianego dnia w ieczorem  u- 
łożyła się na podłodze, zwrócona nogami w  stronę 
drzwi, oparła głow ę na przygotowanej w iązce chru 
stu, nad głową zapaliła św iece i przykryła się czar 
nym kirem.

Gdy otwozrzrono rankiem drzwi jej pokoju, ujrzą 
no zimne już zwłoki córki słynnego taimudysty.

 o------
ZJAZD KRAJOW Y SJONISTÓW  W  B. KON­

GRESÓWCE odbędzie się w  dniach 5, 6 i 7 czer­
w ca br.

10-LETNIA ROCZNICA ZGONU DRA ZAMEN­
HOFA. W  zw iązku ze zbliżającym  się term inem  
(14 kw ietn ia) 10-tej rocznicy zgonu tw órcy  espe­
ranta Dra Zamenhofa, przygotow uje specjalny  
kom itet w  W arszaw ie szereg  uroczystości. Do ko­
m itetu uroczystości wchhdzą przedstaw iciele w szy  
stkich organ izacvi esperanckich.

PC GŁOSKA O W IZYCIE MIN. SKŁADKOW- 
SKIEGO OCZYŚCIŁA LUBLIN . Do Lublina z W ar 
szaw y jechał d-ca lubelsk iego korpusu gen. Jung. 
Gdy w ysiad ł na stacji w  D ęblinie jednemu z ko­
lejarzy  zdaw aoł sie, że jest to m inister spraw  w e­
w nętrznych gen. S law oj-Sk ładkow ski i  zaw iad o­
m ił posterunek policji, że gen. Sk ładkow ski jedzi? 
do Lublina. O czyw iście zaalarm ow ano w ładze w  
Lublinie, na przyjęcie gen. S ław oj-Sk ładkow skle  
go, kazano robić różne porządki (m ycie, szorow a­
nie), udekorow ano dw orzec i urzędy przygotow y­
w a ły  się  do tej niespodziew anej w izyty . N ieporo­
zum ienie w yjaśn iło  się i  p ozosta ł śm iech oraz w y  
czyszczone u lice i urzędy.

W Y NIK I WYBORÓW DO RADY M IEJSKIEJ  
W K ALISZU. Onegdaj odbyły się w ybory do ra­
dy m iejskiej w  K aliszu . W ybrano 5 radnych żydo­
w sk ich  w  tej liczb ie  2  ortodoksów , 2 sjon istów  o- 
raz 1 poalej- sjonistę.

NOW A ŻYDOWSKA ORGANIZACJA SZKOL­
NA. W  tych dniach za lega lizow a ł kom isarjat rzą­
d ow y W W arszaw ie  statut now ej organizacji szkol 
nej „Jawne*1, utw orzonej przez organizację „Mi- 
zrachl**. Celem now ej organizacji jest s tw o rze ­
nie i popieranie szkół w szelk ich  stopni Jakoteż 
w ydaw nictw o książek  w  duchu relig ijno- żyd ow ­
skim.

U  SCHYŁKU ZIMOWEGO SEZONU TURYSTY­
CZNEGO. (kap) Z dniem 15 marca p rzerw ał kom i­
sarjat polsk i w  Zakopanem aż do czerw ca w y ­
daw anie przepustek turystycznych do Czech. O- 
kres obecny Jest już k alendarzow o schyłkiem  z i­
m ow ego sezonu turystycznego, w  tym roku Je­
dnak w yjątk ow o dobry jeszcze śn ieg  na narty w  
górach, sezon ten znacznie przedłuży.

CZY ŻABOTYNSKI ZOSTAŁ OKRADZIONY? 
Tedno z pism krakow skich  podało onegdaj, że w  
drodze z R ów nego do L w ow a skradziono Żabo-

Na rzecz Zsrd. Domu Akad,
W sobota, dnia 19 marca 1937 r* 

odbędzie się w salach H a n g o  Teatru

RAUT JUBILEUSZOWY
„OGNISKA"

Stow. zv«s. Słuch. U. J. w Krakowie
W stęp tylko za imiennem zaproszeniem. 

Początek o godzinie 10 wieczór-

tyńskiem u w  pociągu palio  i w alizkę z cennym i 
dokumentami Spraw a przedstaw ia się  następują­
co: Do pierw szej, k lasy  pociągu, w  którym  jechał 
Źabotyński, w szed ł w  czasie snu Ź abotyńsk iege  
pew ien osobnik, który zabrał palto Żabotyńskiego. 
Zbudzony podejrzanym szm erem  w strzym ał Źabo^ 
tyńsk i natychm iast pociąg. Do przedziału w eszła, 
w krótce policja i  konduktorzy, którzy rozpoczęli 
pościg  za złodziejem . Złodziej zo sta w ił palto, a  
sam  znikł bez śladu. Źabotyński nie p on iósł Aa- 
dnej szkody. "* *

z a m o r d o w a n i e  k u p c a  ż y d o w s k i e g o
OKOŁO POZNANIA w  R ogoźnie, (w oj. poznań­
skie), znaleziono tam tejszego m ieszkańca, Mojże 
sza Tanchuma zam ordow anego w  sw em  m ieszka  
niu. śled ztw o  w ykazało , że mordu dokonał w celu  
rabunkowym  sąsiad  Tanchuma B aicińsk i. Barciń- 
ski nie znalazł u sw ej ofiary  żadnych pieniędzy. 
PLAGA DENUNCJATORSTW A, CZYLI STRACH  
MA W IELK IE OCZY. Z R ozw adow a piszą nam: 
M iasteczko nasze m iało przed kilku dniam i sensa- 
cyjny proces karny. Na ła w ie  oskarżonych zasiar 
dło 10 osób. — Leib F luss, Beno Ruch, B eri Reiss. 
Izi ael Aptelan, Hirsch, Glanz, Izrael K ułler, D a­
wid W einmann, Chaja Eichenbaum, Zalmen Rei- 
chenlhnl i Pebora A nhiesiger, — oskarżonych o 
prow adzenie n ielegalnego stow arzyszen ia . Oskar 
żonie uparte było  na doniesieniu Jakóba W asser  
sleina i A. A ptelana, jakoteż na znalezionych pod­
czas rew izji u oskarżonych książkach, np. „Szarej 
Z io n P ię c io k s ią g  M ojżesza itp. P o  dw udniowej 
rozpraw ie sąd, dla braku jakichkolw iek  dow odów  
przestępstw a, uw oln ił w szystk ich  oskarżonych od 
w iny i kary, R ozpraw ie prezw odniczył ssp. dr 
K urylow , bronili adw okaci dr. Isenberg i dr. 
Schwarz. Curiosum procesu stanow i fakt, że o- 
skarżona Debora A nhiesiger liczy  la t 60 1 zape­
w ne naw et pojęcia niem a, co to jest stow arzy ­
szenie .

RADjpSPRZfT A..
SŁUCHAWKI: f '  '

SĄ NAJCZULSZE i NAJTRWALSZE

B. KOMISARZ DOBIECKI POZOSTANIE W  
W IEZIENIU. O skarżony o kradzież brylantów  b. 
dygnitarz Urzędu śledczego w  W arszaw ie, k om i­
sarz D obiecki w n iósł podanie o tym czasow e z w o l­
nienie go z w ięzienia . Sędzia śledczy p. Jaw orow ­
ski nie postaw ił przychylnego w niosku, odsy ła ­
jąc podanie D obieckiego do sądu okręgow ego. Sąd 
zgodził s ię  na zw oln ien ie  D obieckiego z aresztu  
prew encyjnego po złożeniu kaucji w  sum ie 10 ty  
sięcy złotych.

ECHA R EW ELAC JI O W ARSZAW SKIM  TTRZĘ 
DZIE ŚLEDCZYM. W śród rew elacji o  w a rsza w ­
skim  urzędzie śledczym , jakie sw ego  czasu  przy­
n iósł „Głos Prawdy*1, o g ło s ił R adosław  W ojnicz, 
uutor tych rew elacji, zarzuty przeciw ko dzienni­
karzow i żydow skiem u, Sz. F eink indow i tej treści, 
jakoby i on bra ł udział w  nadużyciach kom isarzy  
uizędii śledczego. Obecnie ukazało się  w  „G łosie 
Prawdy'* ośw iadczen ie, że inform acje o Feinkin- 
dzie okazały  się  niepraw dziw em i.

SAMOBÓJSTWO STUDENTA. W  B ydgoszczy w 
restauracji za strze lił s ię  abiturjent szk o ły  ro ln i­
c ze j T om asz Szulc. L iczy ł on la t 23 i pochodził 
4  P odw ołoczysk  w  M ałopolsce W schodniej. Przy, 
czyn a som bójstw a nieznana.

Odpowiedzi redakcji.
GDOWSKI: W arszaw a, N ow olipk i 7. — W L o­

dzi n ie w ychodzi.
ORTODOKSYJNY ŻYD: W olno nosić nakrycie.
II. ROKACII TARNÓW; Prostujem y om yłkę dru 

ku: za drugi kw arta ł 1927 r. p łaci podatek w odo­
ciągow y  już w ła śc ic ie l realności.

STAŁY CZYTELNIK: P o  godz 10-tej, bez w zg lę  
du na godzinę — 30 groszy.

„AJALAH** 1) Seminarjuni „Tachkemoni" od­
pow iada szkole średniej Nauka trw a zasadniczo  
8 lat. 2) P rzypuszczalnie można. 3) W arunki po­
da „Tachkemoni** W arszaw a, Grzybow ska 19.

r
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KSIĘŻNA GDAŃSKA IC i i i  we czwartek 17 bm. premiera w Klnie „SZTUKA*1
Największy i najgłośniejszy lilm tegorocznej produkcji am ery ' auskiej! — Epokowe 
arcydzieło w j t w orni Param ount ooznaczone 1 nagrodą na konkursie w Paryżn!
Arcydzieło erotyczno-salonowe pełne subtelnej pikanterji i wytwornego hum oru w 2 serjach — 12 aktach wraz z zakończeniem. I

KRONIKA
Wschód 
słońca 

5  tb. 48

Marzec
1 7

Czwartek
l3 W ’Adar687

Zachód 
słońca" 

17 m. 41

IM  iiieoio Mika PiMtgo
Z okazji przypadających w sobotę, dnia 19 

km. imienin Marszałka Piłsudskiego, komitet 
obywatelski w Krakowie wydał odezwę, w któ­
rej wzywa mieszkańców miasta do uroczyste­
go obchodu imienin Marszałka, oraz do udeko­
rowania w dniu tym domów flagami o bar­
wach państwowych i miejskich. Program uro­
czystości jest następujący:

O godzinie 10 rano uroczyste nabożeństwo 
na BynKu krakowskim (w razie niepogody w 
kościele Marjackim), o godzinie 11 rano defi­
lada załogi krakowskiej p.zed Uniwersytetem 
przy ul. Straszewskiego. O godz. 6 popolu Iniu 
Akadunja wojskowa w Domu Żołnierza Pol­
skiego przy ul. Lubicz. O godzinie 7.30 wieczór 
uroczysta Akademja w Teatrze im. Słowackie­
go- * * *

Staraniem prezydjum krakowskiej gminy ży 
dowskiej odbędzie się w piątek 18 bm. o godz. 
9-tej rano z okazji imienin Marszałka Piłsud­
skiego uroczyste nabożeństwo w świątyni postę 
pwwej pizy ulicy Podbrzezie dla młodzież}7 
szkół średnich i powszechnych.

* * *
W dniu 19 bm. w godzinach od 15,30 do 18 

krakowska radjostacja będzie rehansmitowała 
cały program Akademji, która ku uczczeniu 
imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego odbę­
dzie się w Filharmonji warszawskiej. Na pro- ! 
gram tej Akademji składają się obok utw o­
rów oikiestralnych, pieśni chóralnych i dekla- 
macyj także trzy odczyty: odczyt o Piłsudskim 
z okresu do r. 1914, który wypowie Andrzej 
Strug, odczyt o Legjonach i P, O. W., Który wy 
powie gen. Rydz-Smigły, odczyt o r. 1920, któ­
ry wypowie gen. Stachewicz. Znakomity tenor 
opery warszawskiej p. St. Gruszczyński od­
śpiewa z tow. orkiestry Filharmonji Młynar­
skiego „Pieśni o Komendancie". Retransmisja 
Akademji przez radjostację krakowską nastą­
pi także przez megafony.

Z obrad kahału krakowskiego
Na wstępie onegdajszego posiedzenia kahału 

krakowskiego uchwalono z okazji jubileuszu 
stowarzyszenia żydowskich słuchaczy U. J. 
„Ognisko" przyznać instytucji tej jednorazowa 
subwencję w wysokości 500 zł. Na posiedzeniu 
tem ukończono wreszcie „generalną debatę 
budżetową", która trwała blisko cztery miesią 
ce. Jako ostatni mówca w tej dyskusji wygło­
sił dłuzsze przemówienie prezydent dr. Landau 
powtarzając dobrze znane już z poprzednich lat 
wywody ó „pierwszej i jedynej" gminie, o tem. 
jak Kraków jest ..wzorem" dla innych gmin Ud. 
Z nowych rzeczy, wspomnianych przez p. prc 
zydenta, zasługuje na podkreślenie ustęp, doty 
czący reformy wyoorczej. P. prezydent uznał 
wreszcie za wskazane porzucić dotychczasowe 
balansowanie w tej sprawie i, solidaryzując się 
ze swą większością, oznajmić wszem wobec, 
że die godzi się na pięcioprzymlotnikowe pra­
wo wyborcze do kahałów, a zarazem wyraził 
Ubolewanie, że rząd wydaje w tej sprawie roz 
porządzenie bez zasiągnlęcia opinji większych 
kahałów. (Czemu kahał krakowski dotąd nie 
opracował projektu reformy wyborczej i nie 
przesłał go ministerstwu, lecz odłożył sprawę 
ad calendas graecas, to oczywiście p. prezy­
dent wolai zamilczeć) Wskazując na upadek

| W głównych rolach: Największa artystka świata, ubó it 
yrzez wszystkich GLORIA S W A N S O N . Fascynująca nte- V  
samowit^ urodą A R LC TTA  M ARCH EL. Ulubieniec kobiet H  
Ameryki. Europy rasowy C H ARLE d e  R Q C H E. Urocza 
gwiazda frane. ekranu słynna art. Z U Z A N N A  BIAM HETTI 
Salony! — lnt>ygi! — M iłostki! — Humor! — Napięcie!— Artyzm!

Niewidziany dotąd przepych wystawy!
R e k o r d o w y  s u k c e s  N e w  J o r k u , P c r y l a  I L o n d y n u !  

P r o g r a m  d w u g o d z in n y !

■

gmin żydowskich w Kongresówce, spowodowa 
ny rzekomo powszechnemi wyborami, p. pre­
zydent oświadczył się za utrzymaniem syste­
mu kurialnego (sic), przy dodaniu kurji pow­
szechnej dla n.eopodatkowanych. Pozatem p. 
prezydent przeciwstawił się zakusom o usamo­
dzielnienie sekcji religijnej i polemizował z 
przedstawicielami opozycji oraz artykułami 
„Nowego Dziennika", zawierającemi krytykę 
działalności kahału. Przy tem wszystkiem do­
minowało hasło, że Rada wyznaniowa musi 
stać zdała od wszelkiej polityki, co jednak nie 
przeszkadzało mówcy atakować Koła Żydow­
skiego za jego wszystkie „niepowodzenia" po­
lityczne począwszy od... traktatu mniejszości 
narodowych.

Ze spraw porządku dziennego uchwalono za 
kupić nowy aparat Roentgenowski dla szpitala 
żydowskiego za 3.150 dolarów, przyczem przy 
kupnie ma być zapłacona kwota 1000 dolarów, 
a reszta w ratach miesięcznych po 100 dolarów 
z odsetkami wynoszącemi 1 procent ponad ofi­
cjalną stopę procentową Banku Polskiego. Na 
cele utrzymania biednych oraz żywienia żołnie 
rzy i aresztantów podczas świąt uchwalono za­
ciągnąć w Banku Gospodarstwa Krajowego po 
życzkę 20.000 zł. na przeciąg trzech miesięcy.

Po wysłuchaniu sprawozdania z akcji roz­
działu węgla miedzy ubogich wybrano komisję, 
złożoną z radców Dawida Landaua, Spiry i StM 
nera dla skontrolowania zamknięcia rachunko­
wego za rok 1924. Sprawozdanie szpitalne za 
rek 1926 oraz dyskusję szczegółową naa bud­
żetem odłożono do następnego posiedzenia, u- 
chwalajac przedtem tradycyjny wniosek dra 
Oberlaendera o wyrażenie prezydentowi az > 
nia i podziękowania za gorliwą pracę itd.

— KURATOREM OKRĘGU SZKOLNEGO 
KRAKOWSKIEGO mianowany został, jak 
nieurzędowo z Warszawy donoszą, dr Michał 
Pollak, szef biura prezydialnego w minister­
stwie oświecenia, b. wicekurator krakowski.

— W KLINICE NEUROLOGIC2NO-PSY- 
CHJATRYCZNEJ prof. Dra Piltza odbędą się 
następujące wykłady dla nauczycielstwa szkół 
powszechnych: Dnia 19 bm. w sobotę, o godzi­
nie 6 wieczorem prof. Dra Piltza z zakresu neu 
rologji i psychjatni dziecięcego wieku, a dir'a 
26 bm. o godz 6 wieczorem Dra Medyńskiego 
— n. t. „Pedagogika lecznicza".

— KURSA DLA ŻOŁNIERZY-ANALFABE­
TÓW. W dniu 18 bm. o godzinie 3 ciej popo­
łudniu odbędzie się w „Domu Żołnierza Polskie 
go" w Krakowie uroczyste zakończenie wspól­
ne wszystkich kursów analfabetów żołnierzy 
garnizonu krakowskiego przy współudziale za­
proszonego duchowieństwa, władz cywilnych, 
wojskowych, przedstawicieli T. S. L. i nauczy­
cielstwa. uczącego na kursach.

— RFJESTR \CJA RADJOODBIORNIKÓW. 
Ilość osób zgłaszających się w głównym urzę­
dzie pocztowym po upoważnienia na posiada-

I nie radioodbiorników, wzrasta z każdym 
I dniem. Wcbec ■wzmagającego się z każdym 
I dniem nanłvw’u zgłoszeń, byłoby pożadanem 

aby nietylko główny urząd poezlowy, lecz każ­
dy urząd filjalny w Krakowie dokonywa! reje­
stracji. Ponieważ już obecnie w biurze rejestru 
cy fnem w głównym urzędzie pocztowy m two­
rzy się nieraz ogonek osób. czekających swej 
kolei, dyrekcja poczty powinna niezwłocznie 
otworzyć kilka innych biur rejestracyjnych, 
aby przyspieszyć i ułatw-ić rejestracje.

— N IFFO RTU NN Y  W Y STĘP WARSŻAWSWłK  
GO „BRŁITBARDA" W KRAKOWIE K rakow ­
skie organa policji przytrzym ały w czoraj L ucja­
na D utkiew icza (lat 2 1 ,  S tan isław a Szlakow skie- 
go (lat 21' i Aleksandra L itw ajlisa  dat 2U z 
Warszawy. Wesoła ta trójka w  restauracji hotelu

..Royal" w  K rakow ie spożyła suty obiad, p ocŁ m  
bez w yrów nania  rachunku chciała odejść. Gdy 
kierow nik restauracji zażądał zapłaty. W arsza­
w iacy  ośw iad czy li mu, iż n ie zapłacą, poniew aż ni# 
mają pieniędzy; w obec tego na żądanie pos -ko­
tłowanego zostało, doprowadzeni do urzędu śled­
czego,

W  czasie  przeprow adzonych dochodzeń ustalono  
że w ym ienieni jeździli po różnych m iastach P o l­
sk i rzekom o celem aranżow ania przedstaw ień, 
przyczem  L itw ajtis m iał w ystęp ow ać jako la* 
macz żelaza (a la  B reitbart), lok ow ali się po ho­
telach, a po kilkunastu dniach pobytu n ie  zapła­
c iw szy  za m ieszkanie i w ik t u latn iali się , prze­
nosząc się  do innego m iasta, gdzie u p raw ia li tea 
sam proceder. Podobne wypadki m iały  m iejsce, 
jak dotychczas ustalono w  Łodzi, T arnow ie i  Kra 
kow ie. Nadto p osłu g iw ali s ię  oni czekam i PKO, 
w  W arszaw ie, z  których posiadania nie m ogli się  
dostatecznie w ytłum aczyć. W  sp raw ie  tej prowa­
dzi policja dalszp dochodzenia, zaś przytrzyma­
nych odstaw iono do aresztów  sądow ych

— AMONIAK N A  BEZDROŻACH. P ogotow ia  
ratunkow e przew  ozło  do szpitala Józefę W oj- 
narow ą, żonę muraTza (lat 26), zam ieszkałą  przy 
ul. B arskiej, która doznała objaw ów  zatrucia a- 
m oniakiem . M ianow icie W ojnarow a — za poradą  
przyjac-ółek, użyła  jako lekun a ból zęba — am o­
niaku. Am oniak zam iast na m iejsce sw eg o  prze­
znaczenia — tra fił do żołąuka, pow odując obja­
w y  zatrucia u W ojnaiow ej.

— TRZY K R A DZIEŻE PO 2U» ZŁ Dr L ew ar- 
tow sk i, adw okat zam. przy ul S tolarsk iej, L 7 Zgło 
s ił do policji, że ania 15 bm. ok o ło  godz. IG skra­
dziono mu z podw órza te] realności 2  ru ry  wodo­
c iągow e w artości 200 zł. — Żyła M ichai m aszy­
n ista  w  fabryce lodu przy ul sw . F ilip a  L & Zgło­
sił, że w  nocy z 14 na 15 bm. skradziono z tej fa ­
bryki narzędzia fabryczne w artości 200 zł. — W re  
szcie  Gross Mendel, kupiec przy ul. K rak ow sk iej
1. 24 zg ło s ił, że w łam ano się  do jrgo gabilotki i  
skradziono jedno ubranie marynancowe, war tości' 
200 zł.

— MIELI PECHA. A resztow ano K rasonia Mi­
chała (Jat 19) za kradzież kurtki /u trza jej na szko  
dę Stan isław a Starzyka w  chw ili, gdy tenże wyp 
konyw ał roboty tap icersk ie w realności przy ni 
K apucyńskiej 1. 5. — D alej aresztow ano Synowca 
Stefana (lat 32) za u siłow aną kradzież pierzyny i 
poduszki na szkodę P o lerow ej Heleny przy aL  
Garncarskiej 1. 3. Synow iec w . zarU, aresztowa­
nia go przez posterunkow ego rzucił się na tego 
chcąc go pobić i w yrw ać się  mc.

RALT JU BILEU SZO W Y  „GGNiSKA-, będzie
ostatn ią  w ie lk ą  zabaw a społeczeństw a żydow skie' 
go tego sezonu. K om itet O byw atelski, na którego 
czele stanął kurator „Ogniska" Pan Prof. Dr. R. 
Taubenschlag, pracuje od szeregu tygodni nad u- 
św ietn ieniem  tej jubileuszow ej im prezy i daje 
pełną rękojm ię, że Bal 19. marca nie zawiedzie o- 
czekiw an chętnych zabaw y. O zainteresowaniu, 
jakie Raut w zbudził w śród społeczeństw a, świad­
czy żyw a przedsprzedaż b iletów . N ieliczne już tyl* 
ko przekazy aa b ilety  w stępu po cen ie żl 6, są do 
nabycia za okazaniem  im iennego zaproszenia w se 
kretariacie „Ogniska" , m iędzj godz. 8- -9-tą w ie­
czorem  w  lokalu  przy ul. Zielona 7 oficyny. 3J5

— ŻYD. AKaD. KOLO MIŁOŚNIKÓW KRAJO­
ZNAWSTWA (Sekcja Przem ysłow a) urządza w pią 
tek 18 bm. w ycieczkę do fabryki lukom otyw Ziele­
niewskiego o godz. 12.30 po południu, przeu mo­
stem Grzegórzeckim (u wylotu Dietlowskiej).

— D7IS, W CZWARTEK 17 bm. o godzinie 8 wie 
czorem, odbedzie się w  lokalu Związku robotników

| niefachowych, przy ul. Zielonej 1. 8, uroczyste zebra 
j nie Ligi Pracującej Palestyny z oKazjl 7-mej roczn'- 
i cy  „TeŁChaj". Referują tow. łfenig i S. Salomcn.

I _  W ALNE ZGROMADZENIE STOW. „OCHRO- 
I NA DLA BIEDNYCH CHORYCH*1 odbędzie się
1 w  bóżnicy błp. L ednitiera (M ostowa 8) w  n iedzie­

lę 27 marca br. o godz. 11 przedpoł, a n ie — jak 
1 przez pom yłkę w ydrukow ano — w  dniu 20 bm.
i " ' , , .  875

OTYŁOŚĆ jest niemodna. Schudnąć m ożna przy
pomocy nieszkodliw ych kąpieli przeciw  otyłości 

I .Tordanin Dr Sedlitzkv'#go. 1 
i Do nabycia w  aptekach, drogei juch, perfume- 

ljach  itd. M
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Kraków. 17 marca
Ze s ie i k u p ie c k ic h  piszą nam: 
lrsla\va o progresywnym wzroście komorne­

go l i s  la  ii I ł i  ró w n ie ż  k w c s l ję  podatku wodocią­
gowego, p o s ta n a w ia ją c ,  iż w wypadku, gdy ko­
m o r n e  d o jd z ie  do  w y s o k o ś c i 75 proc. czynszu 
p rz e d w o je n n e g o , p o d a te k  wodociągowy opłaca 
nie lokator, lecz  wlaśęięiel realności. Powyższe 
p o s ta n o w ie n ie  z n a la z ło  swe zastosowanie odno 
śnie do  s k le p ó w , których komorne przedwojen 
ne wynosiło więcej jak K. 1.500 rocznic, już w 
III kwartale 1926 r., kiedy czynsz doszedł do 
75 procent, zwalniając lokatorów-kupców od 
poćłatkn wodociągowego.

To też z niemalem zdziwieniem powitali 
wczoraj kupcy w śródmieściu (narajiel) egze­
kutora magistrackiego, egzekwującego należ­
ność za podatek wodociągowy za III i IV kwar 
tał 1926 r. pod rygorem doręczenia edyktu licy 
tacyjnego już w dniu następnym(l) Ta gorącz­
kowa egzekucja spowodowała interwencję u p.

naczelnika W ydry, który zasłaniając się ucliwa 
łą Rady miejskiej oświadczył, iż wojjec faktu 
nadania kamienicznikom prawa ściągania po­
datku wodociągowego (za specjalną zresztą pro 
wizją!) przysługuje też im prawo posługiwa­
nia ęsi biurem egzekucyjnem w odniesieniu 
do tych lokatorów, którzy tego podatku nie 
uiścili. A że właściciele realności, nie bacząc 
na obowiązującą ustawę nie tylko tego poda­
tku na nich obecnie ciążącego nie zapłacili, 
lecz wykazali go jako niezapłacony przez lekn- 
torów — to sprawa między lokatorem a wła­
ścicielem realności, w którą biuro egzekucyjne 
mieszać się nie może, nie widząc również przy­
czyn, dla którychby wyznaczone licytacje 
można było wstrzymać.

Zwracamy się z apelem do Prezydjum Mia­
sta, aby z urzędu wstrzymało bezprawne egze­
kucje i skierowało je pod właściwym adresem.

(b. h.)

,, „ufmi mm  a mm inn
sprawy szkolnictwa mniejszości na O. Slasku

(Telegram własny „Nowego Dziennika1)
Berlin, 16 3. (T) Przewodniczący niemieckie­

go „Volksbundu“ w Katowicach wystosował 
do ministra spraw zagranicznych Rzeszy Dra 
Stresemanna list, w którym wyraża pełne za­
dowolenie ze sposobu załatwienia sprawy szkol

nictwa niemieckiego na Górnym Śląsku. Pismo 
wyraża równocześnie podziękowanie ministro­
wi za skuteczną obronę praw mniejszości nie­
mieckiej na G. Śląsku.

W jaj
akcyjnego

Londyn. 16 3. ŻAT. Prezydjum sjonistyczne- 
go komitetu akcyjnego postanowiło zwołać peł­
ne zebranie wielkiego komitetu akcyjnego w 
miesiącu m aju w jednem z miast Europy 

' wschodniej.

Akcja celem wpisania
zmarłego prezydenta Łotwy do 

złotej księgi Z. F. N.
Ryga, 16 3. ŻAT. Żydowski Fundusz Naro­

dowy na Łotwie Ogłosił zbiórkę celem wpisania 
zmarłego prezydenta łotewskiego do złotej księ 
gi Żydowskiego Funduszu Narodowego. Akcja 
ta znalazła żywy oddźwięk w szerokich sferach 
społeczeństwa żydowskiego, ponieważ zmarły 
prezydent był znanym z przyjaznego stosunku 
do żydostwa i sjonizmu.

Feto M e w k m  M i t u
na rozprawo sądową

Detroit, 16 3 ŻAT. W głośnym procesie wy­
toczonym przez Arona Schaplrę miljarderowi 
amerykańskiemu Fordowi za oszczerstwo po­
pełnione drukiem, wchodzą w skład trybunału 
dwaj sędziowie-Żydzi.

Wobec niezjawienia się Forda na rozprawę 
sądową, trybunał nakazał przymusowe sprowa 
dzenie go do sądu w najbliższy poniedziałek. 
Zainteresowanie rozprawą wzrasta.

i t s i a t  aresztu za  o lir f i u
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Berlin, 16 3. (T) Według doniesień z Genui 
został dziennikarz niemiecki Delius skazany 
przez sąd włoski na miesiąc aresztu za obrazę 
faszyzmu. Jak wiadomo, Delius wysłał do Ber 
lina fotografję kopalni siarki w Sycylji, dopi­
sując w uwadze, że mimo szumnych zapowie­
dzi przywódców7 faszystowskich, sytuacja ro­
botnika włoskiego nie tylko nie uległa popra­
wie, ale jeszcze znacznie pogorszyła się.

Pożar wagonu sypialnego
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*! 

Rzym, 16 3. (D) Z niewyjaśnionej dotąd 
przyczyny wybuchł pożar w wagonie sypiał •

j nym pociągu luksusowego Nicea—Paryż. W a­
gon, który został odczepiony, spłonnł doszczę­
tnie. Paseżerowie zdążyli na czas przenieść się 
do innych wagonów, tak, że nikt nie poniósł 
szwanku. Stratę międzynarodowego towarzy­
stwa wagonów sypialnych oceniono na 3 rai- 
ljony lirów.

Ze sportu
W Łodzi przystąpiły do Lłgl oficjalnie oprócz 

ŁKS i Turystów, ŁTSG, Hakoah, PTC, GMS, 
Sokół, (Zgierz) i wszystkie prowincjonalne klu 
by, posiadające boiska. We Lwowie oprócz 
Pogoni, Hasmonei i Czarnych zgłosiły przystą 
pienie do Ligi Sparta, Polonja, Makkabi, Lwo- 
wianka, Metal, Switez, Pogoń (Stryj), Rewera 
(Stanisławów) i podobno też Janina (Złoczów), 
Kresy i Jehuda (Tarnopol).

Dalszy ciąg walnego zgrom. Ligi 13 bm. w 
Warszawie wybrało nast. prezydjum: prezes 
wicemin. gen. Dr. Górecki, vlceprezesi płk. śzt. 
gen. Więckowski i płk. Wasserab, sekretarz 
Piotrowski. Zatwierdzono statut lig okręgo­
wych (zgłosiło się dotąd 57 klubów z całej Pol­
ski), do których postanowiono przyjmować je­
szcze kluby do 20 bm.

Kom. Wyk. Z. Z. wybrał na posiedzeniu 13 
bm. komisję z pp. inż. Christełbauera, kpt Ma- 
chowicza i kpt. Skotnickiego, celem przedłoże­
nia referatu w sprawie rozłamu w PZPN na po 
siedzeniu Zarządu ZZ w dniu 20 bm.

Berlin. Beri. Schlit. Klub—Londyn 7:3, mecz 
hockeyowy na lodzie.

Bieg na przełaj w Poznaniu na 3500 m, zorga 
nizowany przez Spartę. 1) Ratajczak (57 pp). 2) 
Szwarc (Warta), 3) Nogaj (Warta).

OPŁACANIE CŁA W  W ALUTACH WYSÓKO- 
WARTOŚCIOWYCH. Zgodnie z rozporządzeniem  
M inisterstw a Skarbu, opłaty w yw ozow e od bydła  
rogatego, trzody chlew nej, m ięsa św ieżego , jaj i 
orzechów  pobierane są  obecnie w yłączn ie  w  fun­
tach szterlingów . Bydło rogate opłata L  2 s. 4 d. 6, 
św in ie  od sztuki — s. 6 d. 8, św ieże  m ięso bydlęce
i  św iń sk ie  — s. 11 d. 2. Jaja opłacają w  okresie  
od 1 maja do 30 w rześn ia  od 1 skrzyni s. 2 d. 3, a 
w  okresie od 1 października do 30 kw ietn ia  — s. 
6 d 8. Orzechy w  łupinach opłacają od 100 kg. — 
s. 4 d. 6, bez łupin — s. 9. O płaty te obow iązują od 
1S lutego br.

iii

u n i i  zwcłaie
na 4 kwietnia

(Telefonem od naszego korespondenta) 
-Warszawa. 16 3. (Sin.) Najbliższe posiedze­

nie komitetu do spraw mniejszości narodo­
wych zwoiane zostało na dzień 4 kwietnia. Na 
porządku dziennym sprawa spoczynku nie-' 
dzielnego.

§1010 w sprawie mm
wyborczej

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 16 3 (Sin) Na posiedzeniu pod­

komisji konstytucyjnej poseł Głąbiński przed­
stawił swój projekt zmiany ordynacji wybor­
czej. Poseł Schreiber (K. 2.) oświadcza, że Jest 
zwolennikiem zabezpieczenia praw mniejszości( 
polskiej, ale nie kosztem uszczuplenia m anda­
tów żydowskich. Po dłuższej dyskusji zabrał: 
głos poseł Czapiński (PPS), który zaznaczył,; 
że nie dojdzie do porozumienia i że należy w y­
brać medjatoiów, którzy będą prowadzić roz-- 
mowy między prawicą a lewicą. Rozmowy W' 
tym względzie prowadzone zedecydują, czy pre 
zes komisji Głąbiński obrad wyznaczonych 
na piątek nie odroczy na termin późniejszy.

I obrad seitmi M i i  sM w ti
(Telefonem od uaszego korespondenta) 

Warszawa. 16. 3. (Sin) Sejm ow a komisja sk arb o ­
w a na posiedzeniu dzisiejszem  w ysłuchała  referatu  
posła ks. B ratkow skiego (Cli. N.). Po  wniosku w  
sp raw ie  znow elizow ania rozporządzenia P rezy d en ­
ta  Rzplitej z dnia 17 w rześn ia  1926, w  spraw ie uzu- 
pełnienai postanow ienia o przerachow aniu  pożyczek 
państw ow ych z la t 1919— 1926. Po  dyskusii w niosek 
ten odrzucono, przyczem  kom isja w  Dorozumieniu 
z vicem inisrtem  skarbu  G órą uchw aliła rezolucję w 
spraw ie przedłużenia w ygasającego  w dniu 31 m ar 
ca br. term inu do zgłoszenia konw ersji pożyczkow ej 
do dnia 1 lipca br., z w ezw aniem  do rządu, aby  no 
w y ternini zosta ł odpowiednio podany do publicz­
nej w iadom ości. P oniew aż w zw iązku z wnioskiem O 
podw yższenie w aloryzacji pożyczek państw ow ym i 
pow sta ły  pro jek ty  am ortyzacji obligacji rząd  przy- 
jeł rezolucję kom isyjną przeprow adzenia w tym 
kierunku now ych obliczeń i studiów  celem poinfor­
m ow ania komisji o stan ie  rzeczy. W yniki prac rzą ­
du m ają być przedstaw ione komisji w  ciągu dw óch 
m iesięcy. N astępnie komisja p rzystąp iła  do rozpa­
trzenia aw niosków  poselskich klubów, ZLN, Ch.D, 
C h. N. i N PR w spraw ie zm iany ustaw y o opłatach 
stem plow ych. P rzy ję to  zgodnie z wnioskiem  r^ądu 
kilka zm ian podrzędniejszej natury , odraczając trz e ­
cie czy tan ie  uchw alonego projektu do ust .w y do 
dnia 22 bm. do tego boweim czasu iząd  zapow ie­
dział wniesienie kilku now ych w niosków w  te spra  
wie.

HUMOR ZAGRANICZNY  
do czego innego niezdatny

— A w ięc, zdecydow ałem  się, odtąd p ośw ięcić  
się  tylko polityce.

— To jest bardzo rozsądnie z tw ej strony, bo  
w  innym zaw odzie Die m iałbyś żadnych w ido­
ków . („B ulletln11, Sldney)

ECHO.
— Tatusiu, co to jest echo?
— To, co odzyw a się Jeszcze p o  mamusi.

WIADOMOŚCI ZOOLOGICZNE.
Słoń syp ia  zaledwie 4, albo 5 godzin. C z y ż b y 'o 

piętro w yżej również mieszkały słonie.

PROPOZYCJA.
LIII, całkowicie modna, całkowicie „umężczyżnio- 

na“, w yryw a sobie w łosy  ze swej fryzury pazjow 
skiej: „Jaki kostium ma w ybrać na redutę?11. Na 
jej mąż: „W iesz co, m oźebyś się raz przebrała za 
d a m ę ? 11,

12011118
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Z  G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

K raków , 16. 3. Akcje chw iejne dolar słabiej. 
A kcje: 16. 3 PAT. P rzem ysłow y  0.26, 0.27, Za­

robkow y 17.50, Tohan 0.55, 0.60, Pliarina 170, Z ie­
len iew sk i 19.40, 19.50, T rzebinia 0.65, 0.68, -Paro­
w ozy  0.92, Górka 35.50, S iersza górnicza 4.39, My­
dło 7.25, Azot 1, E lektrow nia 42.25, Krakus 0.38, 
Chybie 6.60, 6.75.

Na początku dzisiejszego  zebrania panow ała  
dla efek tów  tedencja mocna, która uw ydatniła się  
znacznie siln iejszem i kursam i, siln iejszem  zain­
teresow an iem  i znaczniejszym i obrotam i. D opię­
t o !  pod koniec pod w pływ em  w iadom ości z W ar­
szawy gdzie tendencja osłabła , nastąp iło  i u nas 

, pewne załam anie s ię  kursów  jako i tow ar licz ­
niejszy, którey nie natrafił na chętnych kupna w  
rów z powudu braku transakcyjylź bfskp czjżń ' 
większej ilości, ofiarow ano. To tez w ięk szość  pa­
p ierów  z pow odu braku transakcyj końcow ych nie 
zm ien iły  sw ych  kursów . Z in len iew ski w  tow ai ze 
19 zł bez transakcyj Z handlow ych papierów  je­
dynie zw yżk ow o w  dalszym  ciągu Tohan, który  
pod w pływ em  słabszej konjunktury w ęg low ej i 
mając p łacić  dość ładną dyw idendę z  każdym  
dniem m ocniejszy przy stosunkow o m ałej ilo śc i 
tow aru . Ruch na ogó ł słabszy, obroty sJn iejsze.

D la n iekotow anych pap ierów  sytuacja podobna. 
Szczególn ie słab iej Jaw orzno, które zaczęło  kur- 
s< m 21.60 i obniżyło się  do 21, a naw et pod ko­
niec jeszcze bardziej. C egielsk i 40.50, Gazy w scho­
dnie 37, L okom otyw y 2.25, Len 0.32—0.33, Nafta  
P olska 0.46—0.47, N afta K rosno 0.20, Ć m ielów  0.38 
- 0  41, T epegc 0.20, N obel 5— 4.80, B. P o lsk i 135, 

K oszyk i 0.03 i D olarów ka 54 i pół do 54 3/4. N a­
strój słab y  panow ał ażdokońca zebrania jakoleż  
i  po g iełdzie.

N a rynku w aluti dew iz tedencja słabsza, pod 
w pływ em  nieco siln iejszej podaży i stosunkow o  
m ałym  zainteresow aniu . W  K rakow ie gotów ka
8.93 114—8.93 3/4, czeki 8.97. W arszaw a gotów ka  
8 92 1/4—8 92 3/4, czeki S.96. L w ó w  gotów ka 8.93
8.93 i pół czeki 8.97 K atow ice 8.94 i pół gotów ka, 
8.97 czeki. Bank P olsk i p łacił w  dalszym ' ciągu  
za gotów kę 8.90, za czeki 8.93.

Giełda warszawska
W arsza wa, 16. 3 PAT. Bank dyskont 17, 16.50, 

Handl. 7 05, 6.60, 7, Przem ysł, lw o w sk i 0.26, P o l­
sk i 125, 130, Zachodni 3.85, 3.70, 3.75, Zjedn. ziem.
2.70, Zw. Sp. Zarobk. 17.50, 16.25, Cerata 0.80, So­
le  7.75, K ijew sk i 0.40, 0.38, 0.39, P u ls 7.80, 8, E lek­
trow nia Dąbrowa 62, 60, Pol. T ow . El. 0.27, 0.28, 
E lektryczność 86, S iła  i  św ia tło  95, 93.50, Chodo- 
rów  120, Czersk 0.92, 0.82, C zęstocice 3.25, 2.90, 
G osław ice 75, M ichałów  0.62, 0.64, 0.60, W yska  
7.50, Cukier 5.05, 4.90, F ir ley  65. 63, Gazy 0.38, 0.37, 
W ildt 0.20, B row n B overi 2.30, W ęgiel 105, 100, 
101, Nafta 0.51, 0.53, 0.52, P ol. przem. naft. 0.50, 
N obel 5, 4.75, C egielsk i 37 50, 37, F itzner 7. 7.10, 
L ilpop 25, 24.50, M odrzejów  7.75, 7.70, N orblin  
140, 138, O strow iec 17.50, 17.25, P arow ozy  0.93, Ort 
w ein  0.46, 0.47, Bon 0.75, R uazki 1.85, 1 70. U rsus
2.70, 2L605 Z ;e ien iew sk i 19, Starachow ice 3.17, 
3.08, Ż vradów  17.10, 17.50 Z aw iercie 35.34. 34-75, 
B ork ow scy  3, 2.80, 2.85, Haberbusch 115, 114, Spi­
rytus 3.70 ,3.85, Żegluga 0.46, 0.45, Jab łkow scy  0.34, 
0.30, 0.32.

P ap iery  p aństw ow e: 5 proc. pożyczka konw er- 
syjna 62, p o iy czk i kolejow a 102, prem jówka do­
larow a  52.75—51.75, Tendencja niejednolita.

Werszzw* 1 6  Ł I - . VóT.i Giełda waluty.
Polar’- 8‘f2 . srry 8‘94. kup. R-PO,
Polar d!a 8F.9-- srrz. 359 PO, kup. 358-10. 

belgja 184-75, 12505. 124-44.
Londyn 43-55 i pr?. 4f -66. kup. 43-44 
N. Jork R f5 sp ił. »-P7 kup. "P3.
Paryż 35-13. sprz. 35-22. kup. 35 04 
i raga 26‘57 sprz. f 6-63 kup. 26 51.
^ w au-siia  172-5r prz. 173 01 kun.
‘Ałochy 40-72, 40'83, 40 69.
Wiedeń 11618, sprz. 126-49. kup. 125-87.

Giełda wiedeńska
W icdaA d . 16 b. m. <P. A. T.). Da wisy. 

Amsterdam 2c3‘t6, Belgrad 12-46, Berliń 168-47, 
Bruksela 98"62, Budapeszt 123-81 Kopenhaga lb9’10 
I ondjn 31-45. k/adrjt 122‘oU, Medjolan 32*21, Now> 

ork 709-56, Oslo 13 ‘05, Paryż 27‘78. Praga 2101 
Fotja 5T1, Sztokholm lfcb’55, Warszawa 79*50—79"55 
/urych 136 5ć, Amerykańskie 70Ł* 5. niem-eclkre 168*20 

angieskie —•—, polskie — —■—, szwajcarskie— —  
czeskie 20 98, Węgierskie 123-71—.

Akcjat Zieleniewski i480 , Silesja — •— , Fanto
11)-- Gal. kai-paty 34 40, Galicja 128". Siersza 3"84 
. (.Li małopolski —"2b. Bank Hjp. — i i . pege—•—

Giełda lwowska
Lw ów . 16. 3. (O) Na gietuzie akcyjnej :-nowu sil­

ił zw yżka kursów przy dużem zainteresowaniu  
Jsposoblenie podniesione, tenaencja wyklinie zw yz

kup. ;72-15

ii gin mmn» r  w
(T e le fo n em  od n aszego  koresp on d en ta)

Lwow . 16. 3. (O) Dziś o godzinie 9 rozpoczął się 
odroczony wczoraj proces polityczny w  Stryju. Dr. 
Landau, który miał dziś przyjechać, przyieżdża do­
piero jutro. Na proces przyjechał znany wdAz,: w- 
sk i adw okat H onigw ill. Obrona p ostaw iła  ca ły  sze  
reg wniosków, m. in. aby sprawy oddać sUdowi przy 
sięglycb. W niosek ten odrzucił trybunał. Po odczy­
taniu aktu oskarżenia przesłuchano 5 oskarżonych, 
a mianowicie Sokołowskiego. 16-letniego Samtiela 
Bachera, Bociana, Chila i Konika. W związku z :o 
czącą się rozprawą w Stryju robotnicy tartaku stryj 
skiego wczoraj odbyli strajk półdniowy. Również 
inni robotnicy stryjscy na znak protestu proklamo­
wali godzinny strajk.________________________________

ROZMAITOŚCI.

Czy ubezpieczonemu wolno pod­
dać się kuracji odmładzającej?

Ciekawy proces w Budapeszcie
W Budapeszcie wytoczony został ciekawy 

proces jednemu z Towarzystw asekuracyjnych. 
Pewien obywatel ziemski z okolic Budapesztu, 
mający obecnie 55 lat, zawarł przed dwoma la­
ty z owem T- wem umowę, na mocy - tórej 
T-wo zobowiązało się wypłacać mu rentę do­
żywotnią. Przed kilku dniami F -wo oznajmiło 
ubezpieczonemu, że kontrakt z nim zostaje roz 
wiązany, bowiem doszło do wiadomości zarzą­
du, jakoby ubezpieczony poddał się odmładza 
jącej kuracji Woronow a. Posiadacz kontraktu 
nie dał jednak za wygraną i wystąpił do sadu
0 zatwierdzenie umowy, utrzymując w moty­
wach swojego podania, że jest rzeczą zupełnie 
naturalną, aby asekurowanemu przysługiwało 
prawo korzystania z wszelkich środków w ieazy 
medycznej celem przedłużania sobie życia. Nie 
jest też jego winą, że T-two zawierające umo­
wę przed dwoma laty nie liczyło się z weii- 
lualnościami, wynikającemi z kuracji metodą 
Woronowa. Proces ten niezmiernie zaciekawia 
prawników węgierskich.

s M o  za wytipie r a t
pod hyprozq

Sędzia śledczy w Dniepropetrowsku, w Rosji, 
został w tych dniach skazany na rok więzienia 
za wprowadzenie szczególnych i-towacji przy 
wykonywaniu swoich obowiązków zawodo­
wych. Posyłał on mianowicie hypnotyzera do 
podsądnych, mając nadzieję wyciągnięcia od 
nich cennych zeznan podczas snu hypnotycz- 
nego. Próby te skończyły się w pierwszym za­
raz wypadku na gwałtownym ataku nerwo­
wym ofiary, pociągając za sobą wytoczenie 
procesu sędziemu i skazanie go.

kowa. Najbardziej kupowano Chybie, Oazy wscho­
dnie, Jaworzno i Bank Polski. Notowano na ofcjal- 
nej giełdzie: 5-procentowa pożyczka konwersyjna 
62.75,4 i pól, krajowe listy banko-ve 45 proc. Bank 
Hipoteczny — 120, Bank Przem ysłow y 0.25, Chyoie 
7.10, Gazy wsch. 37.50—37.25, Ćmielów 0 39, 0.385, 
0.38, Lokom otywy 2.25, Gazolina 35, Ojkos 60 Ni- 
trat 0.52, Nafta 0.48—0.47, Siersza 4.55. 4.65, 4.75, 
W espe 28.27, 50, 27.25, Zieleniewski 19 25, 19.

Dolary płacono 8.945.
Na giełdzie zbożowej transakcje w  życie B ow sie 

po cenach w yższych od ostatnich notowań, popyt 
przew yższa podaż w e wszystkich gatunkach zbóż, a 
to z powodu zmniejszonego dowozu spowodowane­
go złym  stanem dróg. Silne zainteresowanie dla 
ziemniaków. Tendencja zw yżkow a utrzymuje s*ę na 
dal. Usposobienie silne. Za pszenicę płacono 56—57. 
żyto  40.25—41.25, jęczmień 41--42 ow ies 33.75— 
34.75.

Giełda zurychska
Zurych, 16. 3 PAT. P aryż 20.34 i pół, Londyn 

25.23 1/4, N ow y Jork 5.19 3-4, Belgja 72.32, W ło­
chy 23.15, Hiszpanja 89.60, Holandja 208, Berlin  
123.32 i pół, W iedeń 73.15, Sztokholm 139.15, Oslo  
135.55, Kopenhaga 138.50, Sofja 3.75, Praga 15.40
1 pół, W arszaw a 58.05, Budapeszt 90.80, B iałogród  
9.13.5, Ateny 6.70, K onstantynopol 2.60, B ukareszt 
3.12 i pół, H elsingfors 13.07. 5, Buenos A ires 220. 
Tendencja be* transakcyj.

Giełda nowojorska
N ow y Jork, lfl 3 (AW). W arszaw a 11,37, L on­

dyn 485.50, P aryż 391 i pół, W iedeń 11 1/16—14 1/8, 
Praga 296 1/4, W lo c ly  452 i pół, B elgja 13 91 i pół, , 
Budapeszt 17.50. j

Mnie nttm i ttiatt
M inisterstw o kom unikacji postanow iło  pow o­

ła ć  do życia w e w szystk ich  dy rek c jach  ko lejow ych  
P o g o to w ie  ratunkowe. Będzie ono czynne już od 
1 m aja  br. W agony pogotow iu ra tu n k o w eg o  ;U a- 
dać się będą z sa li o p e racy jn e j i oddziału  tóżek 
Do każdej p a ry  w ag o n ó w  przydzie lona  Pędzi? 
lokom otyw n. go low a każdej chw ili do odjazdu. 
Na w ypadek  k a ta s tro fy , pogo tow ia  ko le jow e z s a ­
n ita riu szam i w y ru szy  na pomoe. M in isterstw o  za­
m ów i io już w k ra ju  k ilk ase t lak ich  w agonów , 
k tó re  będą rozdzielone po poszczególnych d y re k ­
cjach. P onadto  m in is te rs tw o  zarząd z iło , aby  do 
każdego  o d c io d z ą eego pociągu  doczepiano  skrzyn­
kę z le k a rs tw a m i i n a rzęd z iam i W  każdym  pocią­
gu znajdow ać się też będzie w yszkolony san itar­
iusz. W  zw iązku z tą inow acją m in isterstw o bę­
dzie pow iększać personal sanitarny kolejow y.

Z sali sadewel
UKARANY PO RAZ lfr-ty.

Przed trybunałem orzekającym w  krakowskim są  
dzie okręgowym karnym staw ał wczoraj Piotr Ro­
maniuk (lat 27), oskarżony o kradzież futra selskino- 
w ego wartości 1080 złotych na szkodę Eugenji Moo- 
dowej. W raz z Romaniukiem odpowiadała Walerja 
Królowa (lat 44) za paserstwo. Romaniuk był dotąd' 
karany 15 razy  za kradzieże, 7 razy za w łóczęgo ­
stw o i raz za oszustwo. Trybunał uznał go winnym  
zbrodni kradzieży nałogowej i zasądził na 2 i pól ro 
ku ciężkiego więzienia z obostrzeniami, zaś Królo­
wą skazał na 6 m iesięcy ciężkiego więzienia.

Przewodniczył s.s.o. Dr. Lizak, w otow all sjsjO. 
Druździkowski i s.s.o. Dr. Wątor, oskarża! prolc dr. 
Śtawarski.

Wesoły kącik
KOLEDZY

Pew ien hum orysta parysk i w stą p ił do ś w ię te  
otw artej, w ielk iej restauracji, już głośnej ze ztLaa 
rania sw ych  gości.

Gdy mu podano rachunek za spożyte potrawy i  
w ypite  w ino, hum orysta k azał zawołać właźęlcio- 
la  restauracji i  spytał:

—  Gzy to  rachunek dla m n ie!
— Tak panie!
— To pan mnie nie zna?
—N ie, panie!
— Jestem  przecież jednym z pańsKcK kolegów, 

kochany panie!
— A to co  innego! N ależy  się  panu W takim 

razie, naturalnie, 25 p r o c e it ustępstwa.
Gdy hum orysta zap łacił, restaurator odprowa­

dził go aż do d rzw ’ sw ego  zakładu i  sp yta ł uprzej­
mie:

—  Przepraszam  kolego, gdzie zr aiduje s ię  jego 
restauracja?

—  A leż ja nie jestem  restauratorem  1
— Jakto, w szak  słysza łem , że pan jest mobw 

k o leg ą 9
— Tak, panie — odparł hum orysta, a nachylając 

s ię  do ucha restauratora szepnął: — Ja jestem 
także złodziejem !

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek 17 marca.

Kraków (422 m) 18—18.40: Transmisja koncertu 
w arszawskiego: 18.45— 19: Rozmaitości warszaw-, 
skie; 19— 19.25: Odczyt pt. „Co to jest logistyka?** 
w ygi. prof. Dr. J. W ilkosz; 19.30— 19.55: Odczyt pt.: 
„O starości i śmierci", w ygł. prof. Dr. E. May dcli;
20—20.30: Przerwa, ewentualnie komunikaty; od1 
20.30: Transmisja stacji warszawskiej.

W arszawa. (1111 m) 15.90— 15.25: Komunikaty, t o  
spodarczy i meteorologiczny: 15 30—17.00: ^tacja j
nie,czynna; 17.00— 17.25: Odczyt pt. „Ogródki na pia 
sku“ ; 17.30— 17.55: „Wśród książek": 18.00: Trans-, 
misja muzyki tanecznej z kawiarni Gastronomia; 
18.40—19.0: Rozmaitości: 19.45—20.10: „Odczyt p. t.: 
„Dlaczego mamy tak wiele gruźlicy?"; 20.10—20.30: 
Przerwa. Przypuszczalnie komunikaty; 20.30: Kon­
cert.

Wiedęń. (517.2,577 m) 16.15: Koncert; 18.30 Od- 
czyt: Zwa.czanie degeneracji fizycznej"; 19; Oaczyt 
„Internacjonalizacja prawa kupieckiego; 21.05: Miir 
zyka nowoczesna.

Berlin: (483.9,566 m): 17—18: Koncert orkiestry;
20: Odczyt: „Demokracja gosnodarcza"; 21.30: P le . 
śni Schumanna i Brahmsa. 22.30 —24.30: Muzyka ta­
neczna.

Neapol (333.3 m): 21: Muzyka kameralna.
HHyeraum (1050 m) 16.40—18.25: Koncert orkie­

stry: 19,50: Kuncert symfoniczny (&etboven, .Wa­
gner),
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ZASNAC 
NIE MOŻNA
nie uspokoiwszy ner­
wów  kąpielą jodłową 
zaprawioną tabJ“tkam

„ABIETIN"
Wpływ kąpiel na cały 
ustrój nerwowy popro- 

atn 'dnmn iwający

CORDIS
p l e n i ą c a  s i ę  k ą p i a l  
jodłowa, zawierająca

kwas w ąg kw i
w spaniały ćrodek przeciw 
eh*robem  aeica, neurastenii 

i reumatyzmowi.
JOROANIN

Dr.W.SEDIITZK/EGO
kąpiel przeciw

OTYŁOŚCI
(zawier. jod, żelazo, so|e) 

powoduje schudoięafo 
nie szkodliwa 

Zapytajcie się lekarza.
Do nabycia w aptekach, dro­
geriach, perfumerj. lub przez
Zakłady P m  ocyglowe
Koni] kopper, S. A., Bieisko.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSZUKIWANY zdolny podróżujący z branży 

żel. -  narzędziowej i technicznej. Zgłoszenia pod 
„Natychmiast Z.“ do Adm. „N. Dziennika".

FIRMA Józef i Salo Emmer, Kraków, ul. Floriań­
ska 43, poszukuje chłopca do praktyki.

POSZUKUJĘ zastępcy na Zachodnią Małopolskę 
na masę walcow ą: Fabryka A. Schapira, Stryj, ul 
Słow ackiego 4.

DYWANY perskie, smyrnejskie, sumaki, kara- 
moni naprawia p-acownia Henryka Bobera. Kra­
ków, W ielopole 12.

MOZES ASCHER, urodź. 1900 r. w  Tarnobrze­
gu, unieważnia zugibuny dokument w ojskowy, w y­
dany przez P. K. U. R zeszów.

PRAKTYKANTA przyjmie Zakład Techn.-Denty- 
styczny. Zgłoszenia: Maksymilian Gumplowicz, ul. 
Brzozowa 18, między godz. 2—4.

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekulo- 
w icza, W arszawa, ul. Żórawia 42. Kursa wyuczają 
listownie: buchalterii, rachunkowości kupi rekiej, ko­
respondencji handlowej, stenografii, na' handlu, 
p wa, kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukończe­
niu św iadectwo. ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW!

MIESZKANIA 4-ro pokojowego w  Podgórzu po­
szukuję za wysokiem  odstepnem, wprost od gospo­
darza. Zgłoszenia pod „800 d. ‘ cło Adm. „N. Dzien­
nika".

ZGUBIŁEM książeczkę wojskową, wystaw ioną  
przez P. K. U. W adowice, na nazwisko Moses Aron 
Flelscher, którą unieważniam.

lh/IU3nł< Tkalnia dywanów i ki- 
,,LjWOn linów , Kraków-Pod- 
pórze, Kingi 9, tram w. 3, poleca 
dywańy i I wimy bezkonburen- 
dyjnla tanio. Klinika dla naprawy 
cywanów perskich i kilimów.

na rękach i nogach :ak 
również «>,jy u paA
ir.ożnn u su n ąć  iiniyehmiBS
i bez bólu dzięki użyciu 
I N 'i f  R iN Ił i o l e j k u  
A N T C R I N O W E G O .
Gwarant, nieszkodl. Koszt 

kuracji Zł 9.
Dr ( aspar> i Ska. Gdańsk 

Odijział 15

REKU1 HA 
d i w i s n i ą  

:: h a n d l u ::
stan zdenerwo­
wania, zuwiotyZwapnienie ły|

głowy. -  Prosimy zażądać bezpłatnej broszurki o le­
czeniu don:o .cero nieazkcdPwem. Sau. Rat Di. i \ e :es 

u Br. Łfe>fch a rd a  & Co. ■ «;r*MiV!: v S;

PRZYCHÓD

ZGUBIONO sznurek pereł, w  przejściu ul. Gertru­
dy, Sebastjana, Dietlowską, św . Tomasza. Łaskaw y  
znalazca zechce oddać w  sklepie p. Spanlanga, ul. 
św. Tomasza 25, za sowitem  wynagrodzeniem.

Slow. Mm1  l i i  l i i " i i i i
od 1 stycznia 1926 de 15 £ rudnia 1926. R0ZCH0D

Zasoby z banku z roku ubiegłego Doi. S30‘— 
Złożono w ciągu roku - - „ 95*—

Doi. 425 —

Z ł R* Zł «r

Saldo z roku poprzedniego - - 213 01 Zapomogi na łączenia - - - - 9.915 50
Wkładki członków - - * - - 11.145 05 Zapomogi na wyjazd chorych

I Datki wolne - - • - 639 95 do zdrojów - - - 2.346 10
Dochody z imprez - - - - 3.196 80 Szpital, ełektryzacje i masaże - 1.168 —

: Zbiórki uliczne Zł 2.379 8 > - - Bandaże, opaski, recepty itd. - 183 58
Zbiórki w Lag b’omer Zł 134 90 2.514 73 Do banku na poczet zasobów

i Podjęto z zasobów kas. 190 doi. 1.670 80 95 dolarów/ - - - - - - 749 —
I Bikur Cholim, Fo. górze - - - 210 — Administraęja, pensje, najem sal
: Odsetki od zasobów w banku na imprezy, lepienie afiszów 1.630 08
! Zł 228 0 0 ................................................. Druki i portor(a ....................... 356 63
j Zwroty Zł 120’— ....................... 343 60 Zwroty do Bikur Cholim - - 52 —

Mąka, grysik, kasza, mleko, bułki N a tu ra l ja ........................................ 3.285 42
i chieb 3.285 42 Wynag] odzenie inkaseutów - - 2.801 88

23.219 86 Saldo - » * » » - - - 731 67
23.219 86

Podjęto w banku - - 
Saldo 15 grudnia i926

Doi. 190 — 
,  2 3 5 -

Dol. 425 —

Sara Frcylich łn n a  Fauar K a i rab. kernltzerewa kalana Crosa
sekretarz skarbnik wiceprzewodnicząca przewodnicząca

f  n alfi ( eLtbscb S ab. Seria igra le c  nora W ainfearg R i ia  H onderar 
kerta ksnifBii A. W iltc b ro d o e a  P. Warlhowa.

POSZUKUJEMY energicznego człow ieka, najchę­
tniej kawalera, z branży drzewnej, jako magazynie­
ra i zarządcy w e fabryce mebli. Zgłoszenia ao Adm. 
„N. Dziennika" pod „Fabryka mebli".

W alne le ro cn a d ze n ie
Stow. „Ochrona dla biednych chorych" 

r  Krakowie
odbędzie się dnia 27 marca b. r. o godzince 
11-lej p r z e d p o ł u d n i e m  w „bożnicy bł. p. 

Lednitzera, przy u]. Mostowej L. 8 
z p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m i

1) Sprawozdanie kasowe,
2) W ybór Wydziału,
3) W ybór Komisji Kontrolującej,

na które wszystkiej) członków uprzejmie 
zaprasza Wytizibl

EBEOD

G m i n a  n i e w s  i z r s e t .
w Pewpne Sączu rozpisuje

K C M U R S
na posadę rzezaka rytualnego (AnitW) 
któryby zarazem był kantorem (??n) 
i obrzczaczcm (^m s) dla Starego Sącza

W arunki przyjęcia i
1) Nieprzekroczony 40 rok życia.
2) Teoretyczne i praktyczne w> kształ­

cenie.
3) Płaca wedle umowy.
Podania należycie udokumentowane na­

leży wnieść najdalej do 20-go marca br.
Zarząd.

i  n i« »»

i«

oraz w m ik ió g o  rodzaju « > u  i ml6d 
jakofeż śliwowic* HCŁ1? "1&2

poleca po cenach nader przylepnych^
Firma: Ł IIE  B1LFEI t  KPAKC fe", ŁiiŁTlA L. 4 9

A A A A A A A A A A A A A A A A A

Perłowe scyzoryki
przyjm uje do reparacji, oraz ostrzy Żyletki
Fma J. K y s z k c w & k l,  Kraków, liełlowsla 46. 

r w  ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

K a ż d a  P a n i  tSifgŻ
sprawie sobie eleganckie suknia I plASZCZO 
Wiosenne, szyjąc sama wedle krojów, za­
mówionych na miarę osobistą w księgarni kolej. 
„RuchM w Krakowie, przy ul. Szczepańskiej

Redaktor naczelny: Dr. W. Berkelhainmer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7


